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Obecna sytuacja finansowa Polski
Charakterystykę obecnej sytuacji Cinan so

wę j jest cięgle falowanie kursu złotego (gdyż 
Bank Polaki nic pokrywa z powodu braku 
dewiz całego zapotrzebowania walutowego) i 
wzrost obiegu b.lonowego na pokrycie pensji 
urzędniczych. Pierwszego każdego miesiąca cmi 
tuje rząd bilon, by go w ciągu miesiąca re
fundować. Ciągłe chwiania się waluty naszej 
spadający i wzrastający obieg bilonu są ja 
skrawym d o w o d e m ,  że nasza gospodarka jest 
deficytowa. Ogół nie rozumiej, dlaczego za
pas walut w Banku Polskim ciągle się zumiej 
Szu, dlaczego B. P. nie ma dewiz na cele inter
wencyjne.dla utrzymania kursu złotego, skoro 
bilans handlowy jest od miesięcy aktywny. W  
rzeczywistości wynosi w ostatnich miesiącach 
zwyżka wywozu nad przywozem blizko 10 
jnil. dolarów miesięcznie, a pono cale zapotrze 
kowanie kraju wynosi miesięcznie tylko oko
ło 9 mil. doi. Wmawia się w społeczeństwo 
że eksporterzy nie odprowadzają walut, tylko 
dokują je w  banitach zagranicznych, wsku
tek czego Bank Polski nie ma walut na po
krycie zapotrzebowania giełdowego Podno
szący powyższe zarzuty nie orjentują się atoli 
dokładnie w naszym bilansie płatniczym.
‘ Już w  roku 1924 było saldo na szegu handlu 
Zagranicznego ujemne, wynosiło bowiem 212 
mil. zł. tj. zwyż 40 md. dok Znacznie gorzej 
wyglądał nasz bilans handlowy w  ubiegłym 
roku. Aż do czasu załamania się złotego wy
nosił nasz ujemny bilans handlowy 100 mil. 
doi. Wprawdzie poprawił się w  ostatniem pół
roczu nasz bilans handlowy, tak, że deficyt 
zmniejszył się z 520 mil. zł. na 269 mil. zl • 
ale jest lo znaczne zmniejszenie się w złotych 
a mniejsze w stałej walucie, w dolarach lub 
funtach. Należy otwarcie powiedzieć, że infor
mowanie społeczeństwa, jakoby w  grudniu 
ubiegłego roku wzrósł znacznie wywóz w  po 
równaniu z listopadem jest tylko mydleniem 
oczu. Prawdą jest, że wywuz w  grudniu wzrósł 
yr porównam i z  listopadem o 32 mil. zł., ale 
kurs dolotu podniósł się w  grudniu w  porów
naniu % listopadem o 40 procent, podczas gdy 
.Wywóz >wzrost tylko nieznacznie. Dlatego, gdy 
Się rhce dokładna ocenić nasz bilans handlo
w y za rok ubiegły, musi się go obliczyć tylko 
W dolarach i  znaleźć przeciętny kurs dolar*

za ostatnie cztery miesiące. Przeciętny ten 
kurs wynosi 7.60 zl. Skoro wzrost wywozu 
nad przywozem wynosił od września do 3l 
grudnia roku ubiegłego 240 mil. zł., to nie 
wolno, jaK to robi biuletyn statystyczny mini 
sterslwa skarbu, objąć 240 mil. od 520 mil. i 
ogłosić, że nasze saldo ujemne wynosi 26y,4 
mii. zl. Możnaby było to robić, gdyby płacono 
za importowany towar w złotych. Tak nieste
ty nie jest. Za wszelki importowany towar 
płacimy w walutach stałych a nie w złotych. 
Jeśli więc obliczymy 240 mil. woclle przecię
tnego kursu, to wyjraetnie, że la suma daje 
najwyżej 30 mil. doi Zwyżka przywozu nad 
wywozem wynosi w ostatnich dwóch lalach 
110 mil. doi. Zapasy walutowe w kraju i w 
Banku Polskim, należy przyjąć, zmniejszyły 
się o około 70 mil. doi., wypaua, że winniśmy 
jeszcze zagranicą za importowany towar oko
ło 40 mil. doi. Nie wiemy niestety, ile wyno
siły prywatne zobowiązauia banków i osób 
prywatnych zagranicą. Pod bilansem płatni
czym należy bowiem rozumieć zestawienie 
wszystkich pieniężnych wyplai państwa zagra 
nicą i wpłat otrzymanych z zagranicy w pcw 
nyni okresie. O ile uwzględnimy wszystkie 
wypłaty zagraniczne, wypadnie, że nasz uje
mny bilans płatniczy wynosi około 60 mil. 
doi. Prży tak passywnym bilansie płatniczym, 
zrozumiałem jest to ciągłe falowanie kursu 
złotego. Zagranica bowiem coraz bardziej na
ciska na dłużników polskich i coraz energicz 
niej domaga się zwrotu należnych jej suin, 
Ujemny bilans płatniczy mimo aktywnego bi 
lansu handlowego odbije się w dalszym ciągu 
na naszej walucie. Jak długo nasz bilans pła
tniczy nie będzie aktywny, tak długo niema 
mowy, by nasza waluta sic ustabilizowała. O 
ileby się nam udało utrzymać w dalszym cią
gu nasz aktywny bilans handlowy, co jest wat 
pliwe, moglibyśmy w ciągu najbliższych tnie 
sięcy dojść do aktywnego bilansu płatniczego. 
Tymczasem niestety nasz cały eksport j “St 
dumpingowy i cały wzrost wywozu zawdzię
czamy przedewszystkiem forsownemu wywo
zowi surowców, przedewszystkiem zboża, któ 
rego wywóz zmaleje w najbliższym czasie; tak 
samo zmniejsza się eksport cukru, bo nie mo
żemy wytrzymać konkurencji cukru kubań

skiego, w miesiącach zaś letnich zmniejszy 
się eksport węgla, wszystkich trzech najważ
niejszych naszjych artykułów wy wozowych. 
W  tych warunkach może dopiero przyszła 
kampanja zbożowa, o ile będzie urodzaj, po
prawi nasz bilans płatniczy. O wzroście eks
portu wyrobów przemysłowych przy tej dro- 
żyżnie kapitału niema mowy i niema nadziej!, 
by w najbliższym czasie poprawiła się zdol. 
nośe konkurencyjna Polski na rynkach mię
dzynarodowych.

Ciągłe chwianie się waluty zmniejszy się 
również, o ile rząd zerwie z dotychczasowym 
systemem emitowania bilonu na pensje urzę
dniczo. Prawdą jest, że wpływy podatkowe 
nie są we wszystkich miesiącach równe i aa-s 
wet jrrzy pełnein zrównoważeniu budżetu z po 
wodu zupełnego braku zapasów kasowych’ mo 
że rząd być zmuszony szukać chwilowego po
krycia na swoje zapotrzebowanie. Tymczasem 
budżet nie jest zrównoważony, niema mowy; 
o redukcji, dotychczas żaden minister nie w y
stąpił 7, projektem reformy swego minister
stwa i dlatego trudno wierzyć, że wydatki pańi 
slwowe się zmniejszą. Shifezną przeto . jeśli 
obawa, że rząd mimo ustawy i rezolucji sej
mowej ucieknie się do emisji b.lonu. Chcąc 
wzmocnić jednak zaufanie do banknotów pol
skich trzeba koniecznie zerwać z tą drugą, 
równoległą do Banku Polskiego, instytucją 
emisyjną, którą sobie slwofzył rząd. Rzad 
musi postarać się skądinąd o rezerwę kasową 
a nie używać na ten cel emisji bilonu.

Senator Dr, F. RofenstreicE.
— w w w — — — a— — — i—

N ow y podatek I
PłacIC  | *  b ą R j  w a ln i  a d  s i a ł b y  

w o js k a w a l
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 3. (Ln ) Na jutrzejszem posie 
dzeniu rady ministrów rozpatry wany będzie 
piojekl usLawy o podatku wojskowym, który 
ma ły ć  pobierany od tych wszystkich osób, 
które są zwolnione od c z y n n e j służby wojsko
wej- ,_____________ _̂__

Ostrzeżenie.
Prawdziwe wina KARM EL firmy H anryfc  
BLO CH  w Drohobyczu, — Telefon Nr. 104 

(zobacz anona aa itr. 18),
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He utai! itwiita liiti Fibtagi
jfFdafooeai od naszego korespondenta)

Warszawa 10. 3 (Ln). D/.iś odbyto się walne ze
branie akcjdnarjuszy Banku Polskiego pod prze
wodnictwem prezesa Karpińskiego. Obrady zagaił 
prezes Karpiński, który w przemówieniu Swojem 
zaznaczył, że przyczyny zachwiania złotego są przed 
miotem ustawicznych badań ze strony zarządu I>. 
P. Jako główną przyczynę zachwiania się złotego 
podał p. Karpiński długotrwałą pasywność naszego 
bilansu handlowego, oraz stały niedobór budżetu 
pustwOwego. Mówca odpierał zarzuty przedwcze- 
sności reformy pieniądza, twierdząc, że była ona 
koniecznością ze względu na brak pomocy z zew
nątrz. Kardynalnym jednak błędem było, że w chwi 
łi wprowadzenia nowej Waluty nie zajmowano sic 
najważmaejszem zadaniem, tj. jej stabilizacją, ale 
równocześnie wysunięto drugie zadanie tj. obniża, 
nie Cen, a jako drogę do tego wybrano liberalizm 
CelOy. W  rezultacie liberalizm celny nie przyniósł 
nam zniżki cen, lecz wręcz przeciwnie był on przy
czyną całego szeregu naszych nieszczęść gospodar
czych. Ceny nie obniżyły się, zbyt towarów rodzi
mych wewnątrz kraju spadł do minimum, odpływ 
■wałut S dewiz z B. P. wzrastał z każdym dniem. To 
wszystko są motywy nieszczęsnego spadku złotego. 
'Przy naszej polityce handlowej żadna reforma nie 
mogła osiągnąć celu, chyba gdyby pieniądz był opar 
ty na znacznych kapitałach zagranicznych, co u nas 
miejsca nie miało.

Mówca przyznaje, że B. P. też nie jest bez wiiny, 
gdyż powinien był wiedzieć, że ograniczenie wymia
ny biletów na walutę zlotową nie da się utrzymać 
przy jednoczesnym biernym bilansie handlowym i 
liberlanej polityce Celnej. Bank Polski to rozumiał, 
interwenjował kilkakrotnie w min. skarbu, ale czy
ni! to nie dość silnie widocznie, kiedy li terali zim cel 
By trwał do maja 1925 r. •

Kardynalnym błędem B. P. byio, że dopuścił on 
do nadmiernego obiegu biletów zdawkowych. W  po
łowie r. 1925 obieg biletów zdawkowych wynosił 
GO procent' pieniądza w kraju, w październiku już 
tyle ile cały obieg, a w listopadzie i grudniu u. r. 
ffiość pieniędzy obiegowych była większa od ilośoi 
fkeoiędzy B. P. Na niebezpieczeństwo to B. P. rów-

WarszaWa, 10 3 (Ln ) Na dzisiejszem posie
dzeniu sejmowej komisji budżetowej prowa
dzono w dalszym ciągu dyskusję szczegółową 
nad budżetem min. spraw wewn. W  toku dy
skusji pos. Wyrzykowski (W yzw .) postawił 
.wniosek o skreślenie funduszu dyspozycyjne
go min. spraw wewn. w wysokości 3 mil. zl. 
celem zamanifestowania przeciwko działalno-

Gencwa, 10 3. (K ) Komisja wybrana wczo
raj celem doprowadzenia do kompromisu w 
•prawie rozszerzenia rady Ligi, obradowała 
dzisiaj przedpołudniem od godziny 10 do 1- 
W yników żadnych nie osiągnięto. Komunikat 
Wydany o posiedzeniu głosi, że narady komi
sji będą kontynuowane dzisiaj popołudniu i 
jutro rano.

Przyjęcia Niamiac
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Genewa, 10 3. K. Dziś obradowała podko
misja do sprawy przyjęcia Niemiec. Po krót
kiej dyskusji podkomisja uchwaliła zalecić 
pełnemu zgromadzeniu L ig i przyjęcie Niemiec 
Zarazem uchwalono nic żądać złożenia spe
cjalnych deklaraeyj od delegacji niemieckiej

Chamberlain stara się nakłenić 
Niemców io  kompromisu
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Genewa, 10 3. (K ) Chamberlain odbył dzi
siaj dłuższą konferencję z Luthrem i Strese- 
manem. Słychać, że Chamberlain starał się 
nakłonić delegatów niemieckich do kompfotui 
•ewęgo załatwienia sprawy. Stresemann i  Lu-

nież zwrócił uwagę, ale nie dość energicznie, skoro 
zgubna ta emisja nie została przerwani!. Co się zas 
lyCzy stanowiska władz B. P. do kapitałów Zagra
nicznych. zaznaczyć należy, że rada B. P. zastana
wiała się nad lem kilkakrotnie, uchwaliła zbadać 
korzyści z uzyskania kapitałów zagranicznych, przy 
czorn (uparła się na przekonaniu, że wszelka obc i 
pomoc może być tylko skuteczna wtedy, jeżeli wła
sne oszczędności przyjdą z pomocą, a z, własnych 
oszczędności będziemy mogli tylko wtedy korzy
stać, kiedy zostaną obniżone świadczenia publiczne. 
Pamiętajmy, że Polska, w początkach’ swego istnie
nia żyła nie z podatków, ale z inflacji pieniądza, 

' która spowodowała zupełne zniszczenie kapitałów 
pieniężnych. Ponieważ tych kapitałów zawsze mie
liśmy mało i zawsze odczuwaliśmy ipotrzebę dopły
wu kapitałów' z zewnątrz, przeto lombardzie j dzi
siaj odczuwamy potrzebę dopływu kapitałów zagra
nicznych. Dlatego też B. P. przy ścisłem porozumie 

v niu z rządem dążył i dąży do współpracy naszego 
pieniądza z kapitałem zagranicznym. Jeżeli dopływ 
obcych kalpilalów zawiedzie, io B. P. poczyni wszel
kie starania, aby oprzeć życie gospodarcze na wła
snych zasobach. Gdyby w  porozumieniu z rządem 
okazało się, że dla umożliwienia płodnej działalno
ści banku potrzebna jest zmiana statutu Banku Pol
skiego, to walne zebranie o  lem zadecyduje. Zapew
niam — powiada mow-ca — że higdy nie wystąpię 
z projektem zmiany, któraby mogła zagrozić dobro
ci naszego pieniądza. Pieniądz polski zawsze musi 
być oparty nie na konsumpcji, a‘le na produkcji.

Następnie wywiązała się dyskusja, w której pod
dano krylyCe politykę B. P. Wskazano na to, Że 
posunięciu b. premjera Wł. Grabskiego miały for
my dość agresywne. Po udzieleniu odpowiedzi przez 
prezesa K irpińskiego, uchwalono jednogłośnie przy 
jąć do wiadomośoi sprawozdanie Za r. 1925.

Następnie uchwalono dywidendę w wysokości 11 
złotych od 1 akcji. Dywidenda ta będzie wypłacona 
z dniem 17 marca l>r.

Przystąpiono do wyborów. M. in. do Zarządu zo
stał wybrany p. Alfred Falter, a do komisji rewi
zyjnej wszedł p. Adolf Sturm.

śc.i policji politycznej. Zanim przystąpiono do j 
głosowania, przedstawiciele PPS, NPR i Koła 
Żydowskiego oświadczyli, że głosować będą 
za tym wnioskiem, ale nie jako votum niau 
fr.ości dla min. spraw wewn. Raczkiewicza, 
lecz ze względów merytorycznych. W  głosowa 
niu wniosek upadł. Dyskusja toczy się w dal
szym ciągu. --------

ther odpowiedzieli jednak, że na żaden kom
promis delegacja niemiecka nie pójdzie.

Incydent graniczny polsko-litew
ski w Radzie Ligi

Genewa, 10. 3 PAT. Incydent graniczny polsko li- 
łev ski znalazł diziś swój epilog w Radzie. Prezes 
Rady wystosował pismo do delegatów polskiego i 
litewskiego w Radzie Ligi narodów, Zawiadamiając 
ich o powżdętem postanowieniu. Dążenie Litwy prze 
niesienia sprawy na Radę Ligi narodów doznało zu
pełnego niepowodzenia. Wobec stanowiska polskie
go nde udała się intryga, zdążająca <łu Zaszkodzenia 
naszej kandydaturze do Rady Ligi zapomocą nada
ni wielkiego rozgłosu inkryminowanego przez Li
twę najazdu. Wszystkie inspirowane przcZ Litwę wia 
domości pozostały bez wpływu wywołując jedynie 
ujemną oipinję w Radzie o ich postępowaniu

— (Ln). czoraj został zwolniony z więzienia 
warszawska krakowianin, niejaki Ol piński, are
sztowany swego czasu w związku z aferą fałszy
wych czeków amerykańskich. Aresztowany wypu
szczony został za kaucją 10 lys. złotych.

— (Ln) Ministerstwo spraw wewn. przystępuje 
do opracowania szczegółowych przepisów w ykona w 
czych do ustawy o regulowaniu Cen.

Odwołanie posiedzenia sekcji 
do spraw mniejszości

(Telefonem od naszego korespomiestaj
WarstaWa, 10. 3 (Ln ) Zapowiedziane na jutro poJ

Siedzenie Sekcji dla spraw mniejszości narodowych! 
województw Wschodnich zostało odwołane. Powo* 
dem odroczenia jest nie<4«eiiość premjera Skrzy na 
kiego. Sekcja podejmjęę re narady po powrocl# 
premjera z Genewy, .

Budżet Pfth,! Państw, zmniej* 
szu«q «  21 procent

(Telefonem |J| nouego korespondent*}
Warszawa, .10. S_ ( L*), Sejmowa komisja budżeto

wa na po>iedzeni\ft popołudn iowem Zmniejszyła 
wydatki na policję państwową o 21 procent. Z mulej 
zono etat funkczomirjn%zy policji, przedewszystkiem 
urzędników z liczby 1200 na 300.

Ponadto w wydatkach na utrzymanie Korp. Ochro 
ny Pogr. przeprowadzono oszczędności w \ł%soko. 
ści 1 miljona złotych. Ogólne oszczędności, jakie do.' 
lychczas przeprowadzono przez komisję, Wynoszą 
0 i ipół miiljona zł. ’ \

Na jutrzejszem posiedzeniu zajmie się komisja 
budżetem Najwyższej Izby kontroli państwa.

Kredyt ang. dla pnlskiego prze
mysłu cukrowniczego

(Telefonem nd namega korespondenta)

Warszawa, 10. 3 (Ln) Kartel cukrowniczy, raprew 
zcnlowany przez związek Cukrowników W Polsce 
wystąpił z prośbą do rządu polskiego o udziele
nie gwarancji dla banku Overse‘a w Londynie który; 
zgadza się udzielić przemysłowi cukrowniczemu 
W Polsce kredytu w wysokości 3 miljonów funtów 
szterliugów1 na prowadzenie tegorocznej kampanji 
Cukrowniczej. Jako zabezpieczenie tego kredytu siu. 
żyć będzie cukier wywożony na rynek angielski.

Fi im  ita in j Lffii - Knkii - Pinii
został prsywr6cooy

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 10. 3 (Ln). Komitet eksploatacji pań

stwowych kolei uchwalił dziś, zgodnie z Wnioskiem 
prezydenta krakowskiej Iżby handlowo przćniysło*. 
Wcj p. Tadeusza Epslcina, natycłimiastowTe ponowną!

vieC7->rnc£to V»e.einffn Lwów— -Kraków 
—Poznań, który Ostatnio został zniesiony ze Wzglę. 
dów oszczędnościowych.

Ponadto komitet uchwalił polecić min. kolei, abyj 
dochód osiągnięty w r. 1924 z kolei Muszyna— Kry. 
nica został przeznaczony na inwestycje lejże kotea,
.   j ■———o « -------

Frank I złoty wa Wiedniu
ToUfeonom od m w go himpwŚMla.

Wiedeń, 10 3. (D ) Mimo utworzenia nowego 
gabinetu Brianda w kurise franka francuskie 
go zaznaczyła się dziś lekka zniżka. Dopiero 
wskutek interwencji Banku francuskiego na
stąpiła poprawa franka.

Także złoty byl dziś we Wiedniu nieco sla. 
bszy. W  stosunku do dolara notowano złoty; 
7.77 przy małych obrotach.

Aresztowanie nowego członka 
szajki fałszerskiej na Węgrzech

(Telegram v iu a j  .Mowogo DmennUca")
Budapeszt, 10 3. (D ) Dzisiaj aresztowano 

28-lelniego słuchacza medycyny Szerendeya, 
u którego znaleziono klisze fałszywych fran-. 
ków francuskich. Klisze zostały skonfiskowa
ne. Na policji Szerndey odmówił wszelkich' 
zeznań.

FUsjn baikitti M i n  i  M i u
' (Telefonem ad namego korespondenta)
Wiedeń, 10 3. (D ) Z Monachium donoszę, 

iż przybył tam inspektor policji paryskiej ce
lem prowadzenia dochodzeń w sprawie falszy 
wy ch banknotów frankowych, jakie się tam 
pojawiły w  obiegu. Ostatiecznie potwierdza 
się fakt, że pomiędzy fałszerzami węgierskimi 
a kolami monarchistycznemi w  Bawarji istniał 
ścisły związek.

Przeciw działalaości policji politycznej
(Telefonem od naszego korespondenta)

Tikit mtiii iii ilałi »t ińiiiit kinruiis i Gtitiii
(Telegram własny -Nowego Ddenafta")
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Z DNI A
Meśmiertelny premjer

Briand padł w  warunkach zupełnie przypaa 
Łowych, spowodowanych nadomiar zawikła 
Ałwmi nie politycznemi, lecz finansów cmi. — 
lv «= * Ernest Lafont, przywódca złożonej z 
fcsecu posłów grupy niezależnych komuni- 
•tńw, postawił wniosea o wyłączenie oploty 
fen zakupów z planu finansowego. B iand, zgo 
idnie i  uprze«liiiem swojem stanowiskiem w 
Izbie poselskiej, postawił kwestję zaufania. 
Długa debata finansowa znużyła, zdenerwo
wała parlament. Istnieje zwyczaj w izbach 
urancuskicn. że obecni posłowie głosują za 
nieobecnych — i to zy iększa również przy pad 
fcowość wyników. Socfaliści musieli glosować 
sa wnioskiem LafOiit‘a część radykałów rów
nież nie oświadczyła się przeciw niemu, zde
cydowana prawica poszła przeciw rządowi.
1 Briand upadł.
■ Był to więc upadek czysto przypadkowy — 
t  to upadek, który przyszedł w momencie- naj
bardziej niefortunnym — w  przeddzień zebra 
nią L ig i Narodów w  Genewie. Nawet lewjra 
radykalna, grupująca się około prezydenta 
Izby Hęrriota a występująca ostro przeciw 
opłacie od zakupów i przeciw wyłonionej w 
tym związku rozszerzonej atrybucji Senatu, 
nie dążyła bynajmniej do utrącenia Brianda 
z  uwagi na pacyfistyczną jego politykę, któ
rej dał wyraz w szeregu ostatnich swyeli prze 
mówień’. Lewica nie chciała więc upadku 
(Brianda ze względu na jego stanowisko w po
lityce a prawica — ze względu nn jego sta
nowisko kompromisowe w  sprawach skarbo
wych.

I dlatego wł-śnie po szeregu prób v,ynaic- 
2ieuia innego szefa rządu — Briand obejmuje ' 
z powrotem urząd premjera. Grożące Francji I 
chmury monarchistiyczno-faszystowskic z je
dnej, a komunistyczne z drugiej strony — zni- j 
kaja, na teraz, z horyzontu Briand wraca do 
Genewy bardzo poważnie wzmocniony w 
swym autorytecie. Ma to duże znaczci m także 
5 dla Pa ski — w chwilowo niejasnej • dla 
nas niezbyt pomyślnej sytuacji geńewSkicj.

W  nowym gabinecie zasiada — i to i st dla 
gabinetu tego cechą charakterystyczną 
Itaoul Teret, z lewego centrum, jako niinisfei 
finan«ów, a Malvy — okrzyczany „zdrajca 
ojczyzny" i „spieg niemiecki" z czasów wojny 
Światowej — jako minister spraw wewnętrz
nych. Nowy gabinet francuski będzie więc pro

wadził umiarkowaną politykę finansową, na- 
temiast w  polityce we wnętczncą bądzie szeał 
szlakiem skiajnego republikaniztnu i antykle 
rykalizmu, zaś w polityce zagranicznej — wy

Genewa, 7 marca.
Nagły, przez nikogo nie przewidywany u- 

padek Brianda stanowił złowrogi zgrzyt, ja
ko preiudjum .do nadzwyczajnego zebrania Li 
gi Narodów. Pisałem już o metodzie Brianda, 
zmierzającej do jak najwydajniejszego i jak 
najszybszgo wykorzystania swego sukcesu lo- 
earneńskiego w dziedzinie polityki wewnętrz
nej. Chcąc przeforsować uchwalenie ustawy 
finansowej jeszcze przed wyjazdem do Gene 
wy, wdał się Briand w grę hazardowy. Nikt 
jednak, mimoto, nie wątpił do ostatniej chwi 
li, tj. do piątku wieczór, że Briand wygra 
swoją partję. Radzono mu tylko, ze względów 
czysto technicznych, by odroczył cialszy ciąg 
gry aż do powrotu. Briand jednak nie usłu
chał, i jak gracz nałogowy, nie chc'ał inaczej 
wistać od stołu, jak z. wielką, zupełną wygra
ną, lub — całkowitą przegraną. Zacietrzewiła 
się również rozpolitykowana Ifclft i zapomni a 
ła, w ciężkiej atmosferze nocnego posiedze
nia, że obalenie rządu w takiej właśnie chwi 
li musi Francji przynieść nie obliczalne szko 
dy finansowe i polityczne. Tak więc zaczął 
Briand, w nocy z piątku na sobotę, przegry-

DANCING r r
D z f i  i c o d z i e n n i e  do końca marca br.
Początek o g. 10 30 wierz. —  Wstąp wolny.
„ J A Z Z B A N D "  na eali górnej pod kioio- I
wnictwem Z. Karasińskiego i A. Melodysty.

Przy fortepianie Kataszek.

wać, zrazu powoli, potem coraz szybciej oko 
lo 4-ej nad ranem gonił już ostatkami, a o 
7-mej wyszedł z Pałacu Burbońskiego blady, 
znużony i — zgrany do nitki, tzn.: z dymisją 
w kieszeni.

Mimo tych wypadków — które podziałały 
na opinję kraju i zagranicy, jak grom z ja 
snego nieba — zdecydował się Briand, po pe
wnych wahaniach, wyjechać do Genewy na 
przedwstępną, niedzielną konferencję. Wsiadł

Ikniętą przez Brianda drogą szczerze pacyfi
styczną „Nieśmiertelnemu prem jerowi" towa
rzyszy sympatja całej demokratycznej opinji 
publicznej.

więc w ten sam dzień wieczór do specjdne^o 
pociągu, w  którym obok delegacji francuskiej 
z Boncourem i Loucneurem, zajęły miejsce; 
delegacja angielska z Chamberlainem i  lo*d 
Kobeit Cechem, polska z premjerem Skrzyń* 
skini, hiszpańska z min. spraw zagp. YangnJl- 
s‘em i amb. Quinones de Leon, jugosłowiań
ska z Nkiczyczem. Już dawnu nie widzi ma 
w Paryżu tak świetnego i egzotycznego pocif 
gu dyplomatycznego. Masa publiczności się 
zgromadziła, by oglądać to „dziwo", ale na
strój był jakiś niezbyt wesoły, tak wśród da- 
lega ej i, jak i też wśród żegnających je osobi
stości oficjalnych i publiczności: Upadek
brianda „zepsuł cały szyk" i skutki jego n* 
suwały wszystkim poważn1 refleksje. W  pm 
wdzie p. Briand ubrał, jak zwykle na podrób, 
swój czarny, miękki kapelusik „bon homme" I 
uśmiechał się czarująco „jaiiby nigdy nic- » 
ale przecież każdy wiedział, że jedsae do Ge
newy nie zaufaniem Izby obdarzony premjer, 
ale jeno osobistym prestiżem otoczony poli
tyk. Żegnając się ze swoimi kolegami rządo
wymi, którzy grtmjalnie zjawili się na dwór 
cu, uśmiechnął się gorżko i mruknął:. „QueJ 
sale metier, cette politique“ . (Jakie to pasLud 
ne rzemiosło, ta polityka).

W  chwili, kiedy piszę mój list skończyli 
■.ię właśnie komcrencja poufna Briana-Chaiu
beiTain—Luither—Vandervelde—Scialoja. Od

była się w hotelu Beau Rivage, zaczęta się « 
trzeciej popołudniu i trwała trzy i  pół godtzi 
uy. W hall‘u hotełu wyczekiwał rezultat1! 
tłum dziennikarzy z podziwienia godną cier
pliwością W  reszcie ministirowie w yszli, alt 
natur ainie — nic nie powiedzieli. Dziennika 
rze nie byleby jednak dziennikaaEami, gdyby 
mimo milczenia ministrów nie potrafili się 
czegoś dowiedzieć. I  opługując się takiemi 
wtaśraue informacjami, można dziś —  J 
wszelkiemu zastrzeżeniami — postawić nasię, 
pojące horoskopy: ,

trawa cWentuglme^u rozszerzenia Rady 
nie jest jeszc ze zadecydow mą i kwestja ta 
Wejdzie na porządek obrad Rady najwcześniej,

aktorskiej.
Zespołowemu Jitaraktarowii „Hahimy", (o Lwr m 

pisałem w artykule poprzednim) oda* ■ władała l«r- 
dziej koncepcja o zabarwieniu .połecznem. Dybuk 
staj się w inscenizacji „Habimy“ tragedją Winy i  ka
ry, tragedją sprawiedliwości społecznej. Czerwony, 
ołówek reżysera Skreślił przeważną część ro^ra- 
żań i m< dyiacji mistycznych, które \n-ski włożył 
w usta Cliotu-na, Mesmlacha i cadyka z Miro poła. 
Uwypuklone zosłaly natomiast wszystkie epizody, 
które usprawiedliwiają tezę reżysera.'W vłiar«ktery- 
zacjd aktorów w podiziale i w rozdziale grup, w spoco 
hie gry przebija się od początku dio końca podział 
sv iata występującego w „Dybuku" im upośledzo
nych i upośledzających, na skrzywdzonych i krzyw
dzących.

AKT PIERW SZY:
Do upośledzonych pod' względem społecznym i«- 

leżą wszystkie osoby występujące z wyjątkiem SeB- 
dcrti. Rozmowa „ballanim" o złotych trzewikach cc* 
dyka, przypomina 1'oziriowy głodujących o wysta
wach Cukierni lub sklepów jubilerskich. Naiwny za
chwyt.- Moszulach to duch krytycyzmu wyhodowany 
w nędzy. Nieznany przybysz, wędrowiec mający 
zawsze w Zanadrzu czarną chustę, którą przykrywa 
zmarłych 'przypomina batlanom że „nie wszystko 
złoto Co świeci . Cadyk, który przez Cnie życie swo
je chadzał boso, opasany sznurem jest bliższy im —■ 
batlaiiioin i jeniu —  MeszutaChowi; jest on Cady
kiem par jusów. Potężne wrażenie wywiera ta scena, 
w której Choiion spotyka się z Leją. W  wygięciu 
się Chonetia ku Leji w jego zapatrzeniu się w nią 
niema nic ż eroivz-nu. Tak patrzy Człowiek na wy
dartą mu własną rzecz, Sender jest zarysowany gfu- 
Ih-mi konturami. Jego wysoka, tęga postać bogatego 
kopca jest kontrastem wychudłych, zgiętych nędn-

,tHnbima“ w %arszawi«
(„iJybujk” Ao-Kklego t „Wieczny Tulacz“ Pińskiego).

II.
Dla zrozumienia na czem polega inscenizacja „Dy 

buka" W ,Habimie“ widzę się zmuszonym poprze
dzić rzecz kilkoma zdaniami o samym „Dybuku".

, „Dyinik1 nie jest tragedją jednolitą. Niezliczor., 
liazy mówiono już o tem, że właściwa tragedja za
warta jest W pjelwszych dwóch aktach. Akt trzeci 
stanowi niejako sceniczną ek»pHkację aktów poprze
dnich, jest umotywowaniem i wyjaśnieniem, z któ
rego dowiadujemy aię„ dlaczego Leję opętał dybuk. 
Przy nieco inaczej pomyślanej buuowie dramatu 
moglibyśmy o tem dowiedzieć Się w akcie drugim, 
Cbvć napięcie . fabuły straciłoby v»ówc-*u na sile.
iWhusoiWa jednak treść aktu trzeciego tj. wypędze
nie dr buka i śmie-ć Leji — pozostaje w dosyć lu 
Żnym związku t dramatem samym i mogłaby sta
nowić epilog poza nawiasem sztuki albo też zupeł
nie oddzielną Całość, wobec której pierwsze dwa 
■kty byłyby prologiem. Zwłaszcza, Że koncepcja 
tego ajetu oparu na , ,aza kamawet ahawa" jest zu
pełnie nowa i n*e mi zasadniczo nic wspólnego z 
'koncepcją pierwszych aktów osnutą na pojęciu 
, .̂yw ag", tj. przynależności dwóch dusz do siebie. 
*ZyWUg“ — to .anta istota faktu, „aza kamawet aha- 
Wd" — to jegu przymiot. PoZulein między pojęciem 
, zywug" a ,>ahawa“ jest przecież wielka różnica: 
P.ezwsZe jest zawsze usankcjonowane orzcz jakiś 
wyższy aŁt woli Boskiej lub ludzkiej, \s zględnie Bo- 
M-iej i ludzkiej (l sk jest w tym wyipadku: ,tkiat-kaf ) 
cz-^o rJem_ U drugiego. Istnieje zatem peVviia bar
dzo zrrsstą subtełlu ale też bardzo ważna i istotna 
niewspółmierność między „lejt motywem" pierw- 
•oyon dwa aktuw a ideą zaw»rm w  akcie trzaotm.

Ale nie na tem — koniec. Nawet koncepcja wyra
żona w pierwszych dwóch aktach nip jest „>diloli'a. 
Zawiera ona w sobie Jwie różne możliwości kaufli. 
ktu di imatycznego. Albo Leja jest związana z Oha- 
nonem apriorycznie ńa pod .tawie: „zywug" n.iezaile- 
żnie od tego, Czy Sender wzbogacił się lub Nisen 
zubażał — a wówczas mamy do czynienia z mistycz- 
nein prewem jednostki do jednostki albo też 'punkt 
ciężkości pierwiastku dramatycznego leży wi fakcie 
zubożenia Nisena (względnie wzbogacenie się Sen- 
ueru/ • -  a wówczas Wyłania się moment »połeczny, 
dla którego element mistyczny („zywug") jest obo
jętny. Auitor „Dybuka" mógł nie Zwrócić na to u- 
wagi,, bo tak ze względu na moment indywidualny 
jak i ze Względu na moment sipołeczny był konse
kwentny w przeprowadzeniu akcji. Dybuk jest w 
każdym razie koniecznym —  w pierwszym wypadku 
jako zespolenie się dusz przynależnych do siebie, w 
dl ugim zaś wypadku — jako wymiar sprawiedliwo
ści społecznej. Przemawiając do czytelnika a nie do 
widza, ujarzmiając go silą nastroju spotęgował An- 
ski nastrój dramatu właśnie tym splotem koncepcyj. 
O ile więc dla autora nie istniała, niejednolitość w 
przesłankach pierwszych dwóch aktów o tyle reali
zator sceniczny nie mógł jej nie spostrzec. W  uzmy
słowieniu „Dybuka“ .na scenie, \\ nadaniu mu form 
lńMcrjalnych, plastycznych antyteza pierwiastku mi- 
slyezpego i społecznego wypadłaby w świetle ja- 
skrawem i r o z s a d z i ła b y  ramy utworu. Stając wo
bec lej antytezy mu: ial reżyser zdecydować się Co 
wykroić z książki.

Inscenizacja. Hermana ulbo raczej: inscenizacje
Herroanowskic, bo o ile mogę sądzić z tego, co wi
działem i słyszałem wszystkie wystawienia „Dybu
ka" pozostawały pod bardzo wyraźnym wpływem 
Hermana) wydobyły z utworu wartości mistyczne, 
stwarzając tem samem tłu dla indywidualnej grj

Lifty genewskie
W  Paryżu. — Upadek Brianda. — Kon f<*rcncje przedwstępne. — Szanse Polski.

(Od naszego specjalnego korespondenta).
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.We czwartek. Briand jedzie do Paryża, pozo
stawiając swcjje funkcje Paui-Bomcourowi,' 
3 wróci prawdopodobnie do Genewy za parę 
'dni, o ile w międzyczasie francuski kryzys 
rządowy zostanie zakończony Szanse Polski 
pogorszyły się wskutek upadku Brianda i u- 
ćhodzi dziś za wielce prawdopodobne, żp spra 
Wa rozszerzenia Rady zostanie odroczoną do 
Września, a zbadaniem jej zajmie się specjał 
ny podkomitet wyłoniony z Raay. Druga, mo

Londyn, 6 marca.
„Im  rnłuej będziemy mówili, tcm lepiej" — 

powiedział przed godziną Sir Austin Cham
berlain ciżbie dziennikarzy, która żegnała go 
przy Yictoria Station. Na co ktoś mruknął, 
że angielska prasa nie jest jeszcze pad pano
waniem Mussoliniego, z którym Cha±nberlain 
Bpędzd niedawno kilka dni miłych pogada
nek. Lecz tymczasem pociąg ruszył, a wraz z 
nim minister spraw zagranicznych i jego 
Wolna ręka. Bo uzyskał Sir Austen ową 
„free band“ , o którą błagał. Uzyskał ją zaś 
przy akompaniamencie tylu zastrzeżeń i wa
runków, że Anglja sama nie wiedziała dobrze 
jak sprawy stoją po tem ctziwnem posiedzeniu 
parlamentu, na którem zgoła nie uszczęśb wio 
na większość konserwatywna przyjęła do 
Wiadomości oświadczenie miniiistra. Siodek 
ciężkości spra wy przeniósł się teraz do Gene
wy, gdzie widocznie Chamberlain próbować 
chce raz jeszcze metod Locarna. Jak daleko 
Sięga jego wolna ręka?

.W dzień owego krytycznego posiedzenia 
parlamentu okazał się w „Times" znamienny 
Hast lorda Grey‘a, list tem znamiermiejśzy, po 
niewaź kilka dni przedtem lord Grey na ła
mach „Timesa“ głośno protestował przeciw 
rozszerzeniu Rady. „N ie jest pewne — wywu 
dził teraz Grey — czy byłoby roztropne zmu 
szać rzad do jasnej i oficjalnej deklaracji. 
Czego mamy prawo odeń żądać, to jasnej de 
kłaracji, że zastępcy Wielkiej Brytanji uda
dzą się do Genewy wolni od jakichkolwiek 
zobowiązań, które nie pozwolą im bronić Ja
sno określonego stanowiska naszego kraju ’.

Stanowisko zajęte przez rząd wieczorem le
go dnia obracało się w ramach tej dyploma
tycznej proporcji. Mowa Chamberlaina była 
długa, nerwowa i nie pewna. Lecz oświadczę 
Iile premjera, które zakończyło dyskusję, rile 
pozostawia żadnej wątpliwości o roli, jaką

rz j, W  jego powitaniu jest -wyższość nogaczr który 
łaskawie zechciał odwiedzić swoich „klientów . Jest 
teraz w dobrym humorze,- zaręczył córkę, więc po
chlebstwa badianów mile łechcą jego ucho. Ghonon 
umiera. M-sz.ulaX_h nakrywa mu twarz czarną chu
stą i siedzi nad nim w  milczeniu. Następuje wstrzą
sający taniec wobec trupa. O ile jednak, w akcie 
jpierwscyni koncepcja społeczna znajduje się jeszcze 
W Zaiążi u to akt drugi przynosi ze sobą pełne jej 
uwydatnienie. Sceny z żebrakami posłużyły tutaj rfe- 
4ys_-awi za kanwę, no której osnuł on swój własny 
pomysł I tak taniec żebraków rozpostarł się i. 
przestrzeni całego prawie aktu stanowiąc najisto
tniejszy fragment dramatu. Pod względem artyfcty- 
Czn/m jest ten taniec Unomenatnem arcydiziełem pre 
Cyzyjnej i idealnej plastyki gestów. Sądzę, że <Aa 
Wielu byi ten taniec jednem z najpotężniejszych 
przeżyć artystycznych a może nawet największa e- 
©ocją teatralną w żyóiu. Ti-m był on przynajmniej 
dla, mnie. Tylko genialna nieludzka fantazja mogła 
■tworzyć Owe straszne, żywe koszmary, wypukłe Cie- 
®ie postaci żebraczych zdawałoby się chrzęszczące 
t zgrzytające pełną grozy nienawiścią do tamtego 
świata do lego, który w dzień weselny rzuca im z bo
gato zastawionych stołów ochłapy „okruchy ‘ bułek 
I ryb. Tó nie był taniec żebraków- to był sabat 
Łun,cnid i Furji zjawiających się niewiadomo skąd 
| kiedy, Zupełnie uieinaterjaJnych, v. yiastających z 
pustki. I nie śmiechem byt śmiech tych żebraków, 
■le. Zgrzy tliwym i poświstliwym oddechem upodlo
nych nędzarzy o ubitych nosach. A kiedy Leja tań- 
ezy z tymi żebrakami' i chce później wyrwać się z 
Ich kręgu wyrastają nowe koszmary Zamykające 
przed nią drogę i patrzą jej długo, dłu^o W twarz. 
Tek musiały greckie Eumenidy przeszywać wino
wajców I jest tak jakgdyby żebracy właśnie wzro
kiem swoim Wsączyli w Leję 3 huka. Nae na Sona-

że bardziej prawdopodobna wersja utrzymuje 
ż e .równocześnie z Niemcami uzyska 'stałe 
miejsce Hi.szpanja, a oprożnione przez nią 
miejsce niestałe zaofiarowane zostanie Polsce.

W  każdym razie należy stwierdzić, że spra 
wa uzyskania przez Polskę stałego miejsca 
równocześnie z Niemcami nie ma chwilowo 
prawie żadnych widukówr powodzenia.

M. Kahany.

w Genewie odgrywać będą leprezentanci An- 
giji. Stwierdził Bałdwin, po pierwsze, że o- 
wa mowa w Birmingham nie przedstawiała 
ni zdania Chamberlaina, ni zdania rządu. „Ja 
z natury nie jestem podejrzliwy — mówił 
premjer — i dlatego od samego początku nie 
uważałem, że Sir Austen chciał w tej mowie 
wiązać siebie, lub rząd. CłicJał on tylko przed 
stawić te argumenta, które napewno zostaną 
wytoczone w Genewie na korzyść wybrania 
nowych członków do Racty Ligi". Baldw in 
nie lubi się powtarzać, lecz w tej krótkiej mo 
wie powtórzył on dwa razy warunki, pod któ 
rynii wolna ręka zostaje udzielona ministro
wi spraw zagranicznych: a) pierwszym i naj 
ważniejszym obowiązkiem tego posiedzenia 
Rady jest przyjęcie Niemiec na członka Lig', 
nic nie powinno się wobec tego stać, co unie 
możliwi Niemcom wstąpienie eto Ligi, b ) Cham 
berlain wie najdokładniej, jakie jest zdanie 
kraju, rządu i parlamentu. Żądaniem kraju 
jest przyjęcie Niemiec i „fair play“ . Dalsze 
ograniczenia są niepotrzebne. Bo wyob.&źmy 
sobie, wywodzi] premjer, że wszystkie pań
stwa zebrane w Genewie — z Niemcami w po 
środku — zgodzą się na pewtie kroki, czy 
wtedy reprezentant nasz ma uniemożliwić 
dzieło porozumienia, ponieważ wyjechał on z 
Londynu ze związanemi rękoma?
Byłoby lekkomyślnością bawić śię w proro 

ctwa i  przepowiedzieć, co się stanie w Gene
wie. Nie ulega wątpliwości, że powściągliwe 
stanowisko Chamberlaina i parlamentu zapew ' 
niło Wielkiej Brytanji moralno przodowni 
c-two w tej walce, jaka się teraz toczy w Gene
wie. Zarzucił Lloyd Georgt rządowi, że An- j 
glja naraziła się na pogardę świata, przez 
swe tchórzostwo w określeniu swego stanowi 
ska. Zarzut ten nie wytrzymuje krytyki; na- 

j wet wystąpienie Mac Donalda w Genewie w r. 
i 1924 nie było tak Łarazo nacechowane poczu

Nr. »

ciem odpowiedzialności za całość Ligi i  za  
danie się dzieła pokoju, jak obecnie zachoWfc 
nie się Chamberlaina. Zupełnie naturalnym 
biegiem rzeczy stało się dzieło Locarna osobi 
sta sprawą Chamberlaina, a mino męczenni
ka, którą skłonny był Sir Austin przybierać 
w ostatnim tygodniu, miała pewne usprawie
dliwienie. W yjechd oh do Genewy wśród po 
mruków niezadowolonej demokracji, bołejąfl 
nieco od cierni, które ostatnie tygodnie wplołłjg 
w locarnańską koronę. ^

Z RUCHU SJONISTYCZNEGO.

Przed ogólno-polskim Zjazdem 
sjonistycznyiu

Główna Komisja Wyborcza na II. ZjazJ u* 
gólho-polski kopiunikuie:

W ynik wyborów przedstawia sic następującej 
W  Kiakuwie zastali wybrani; Poseł Dr. Ot 

Thon, Dr. Sz. Feldbluni, Dr. R. Feldsthuh* 
Dr. M. Jassem, M. Lauterbach, B, Leiukram* 
Dr. S. Pilzer, Dr. I. Schwarzbart, Dr, J. Zim-, 
mermann, —<

w Tarnov’ie: Joachim Neiger, Dr. S. bpami? 
Dr. A. Chomet, 

w Rzeszowie: Jakób Alter, M. GolJruauri 
(Tyczyn), J. Eisen (Tyczyn), 

w Katowicach: Dr. Schrager, Kohane, 
w7 żywcu: Dr. R. Nehmer, G. SzagrihównS 

(M ’lówka), 
w W*eliczce: Abraham Hirsch, 
w Dębicy: Dr. J. Daniel i lnż: J. Wiedtr- 

spann,
w Krośnie: Dr. J. Daniel, M. Wiesenfeld* 
w Gorlicach: Dyr. Lazar Landau, 
w Łańcucie: Inż. Spatz, Dr. Markel, 
w Mielcu; A. Stempler, Z. Verstandig, 
w Nowym Targu: Dr. B. Weinert, Salomori 

Grunspann, 
w Sanoku: Dr. I. Nehmc, Ch. Flanzc-r, 
Rezultaty wyborów okręgu Jarosław (A lu  

drychów;, Bochnia i Nowy Sącz nie są nam 
jeszcze znane.

AKCJA ZBIÓRKOWA PODCZAS PESACH.

Komisja koordyancyjna funduszów palestyńskich 
uchwaliła uznać jako jedynie oficjalną akcję w Cza- 
vie Choi Hamo»d Pe-sach zbiórkę ca Ket-efl HaUi-ora - 
co Haawodah (Hapoel Hamizrachi). W tym czasie 
żadna inna akcja sjońska na całym obszarze zauh. 
Małopolski i Śląska nie może być przedsięwziętą. 
Przy tej sposobności wzywa komisja koordynacyjna 
powtórnie wszystkie frakcje i instytucje sjońskie, 
by wszelkie akcje zbiórkowe zgłaszały przedtem tej 
komisji gdyż tylko taka akcja za oficjalną uznatdp 
zostanie, która uzyska zgodę i zatwierdzenie tejże 
komisji.

tarzu — którego zresztą na scenie wcale niema — 
dopełnia się tragedja ale podczas tańca żebraków.
A kiedy mcszulach obwieszcza, że „dybuk nichnas 
bekała' to odpowiada mu trjumfalny, n.esamowSty 
okrzyk żebraków: ,Aha!“ Dybuk jest ich dziełem
i trjumfeni. W  akcie trzecim Cadyk z M»< opola nie ■ 
jest owym magiem, który potęgą swoją pragme ro 
zarwać mistyczny sznur łączący dusze ChoHena 
i Lcjd. Jest to słaby, przygnębiony starzec wątpiący 
w siebie, bo Wie. Że silniejszą od niego jest spra
wiedliwość społeczna, która dybukowi przyznaje 
prawo posiadania Leji. Tem ujęcii m cadyka — tak 
zasadniczo różnem od znanych nam dotąd — zosta
ła utrzymana łączność trzeciego aktu z całym dra 
matem. Pod względem gry akt trzeci Wypadł jednak 
w stuSunku do poprzednich hludo.

W  tym pnekroju nowej konćepcji „Dybuka", 
który starałem się oddać jest główna lin ja realizacji 
scenicznej utworu Aa-skiego. Nie należy jednak są
dzić, że pierwiastek mistyczny został z dramatu Zu
pełnie Wyeliminowany. An-ski bądż-co-bądź pomy
ślał swoje dzieło jako bur am a ty zowana legendę mi- 
styczną i oparł treść na pod: ta wach mistycznych: 
„Jesz szehanszama mocaat et bikuna b szaah szene- 
chneSet b‘gtifo szel adam“. Ale w inscenizacji „Ha 
bimy" jest mistycyzm raczej W nastroju aniżeli w 
akcji.

Nie został też moment społeczny w ,,Dybuku” O- 
świetloi.y tak, jak to sobie e yobraża widz wycho
wany na teatrze realistycznym. Nie został on posta
wiony w świetle kinkietów z naturalistyczną brutal
nością. H bin i" dlba bowiem przedewszy-stkiem o 
stronę artystyczną Widowiska, Saira komapcjB to- 
stała przeprowadzona dyskretnie; jest ona jakgdyby 
ukryta, utajona w niezwykłych obrazach pełnych 
niedopowiedzeń. Po pierw szem obejrzeniu „Dybu
ka” widu przytłoczony po prostu zwodem aabrsy taafr |

przeżyciem artystycznem nie orjentuje aię w noweffl.’ 
ujęciu sztuki. Trzeba dopiero poraź drugi 1 trzeci 
pójść na przedstawienie, by uchwycić kontury.

,.Dybuk" jest wielkiem zwycięstwem „Habimy*’ . 
i rewelacyjnym ewenementem teatralnym w pełneml. 
tego słowa znaczeniu.

• • *
Pierwszą sztuką przestudjowaną iprZez „Habi- 

mę-‘ był „Wieczny tułacz" Pińskiego; Sama rzecz 
oparta na powiedzeniu a gady tałmud-okiej: , bjoni 
Szenechraw bel-hamikdasz— nolad haraasziach" ma 
słabe Walory dramatyczne i nie należy do Wielkie
go repertuaru z którego później czerpała „Habuna** 
(„Uolem” Lejwika, „Sen Jakóba" Hoftnanna £ 
„Powódź1 Bergera). Toteż zespół nie miał jeaecz..* 
w tej SztuCe moiżliwości rozwinięcia skrzydeł. „Wie
czny tułacz” — to „Habinia ‘ w stanie embrjonął-1 
nym —  jak wyraził się trafnie jeden z krytyków 
warszawskich. Pozatem sztuka ta daje szerokie poM 
popisu Wielkiej girze indywidualnej. Z aktorów, 
„Habimy" prawdziwie wielki talent wykazała p. Ro- 
wina grająca matkę Mesjasza który urodził Się 
w dzień zburzenia świątyni jerozolimskiej. P. Rowb 
na posiada doskonałe warunki, boleśnie słodk ą po
stać matki mesjaszowej i — o ile mogę oośkolwieK 
o tem powiedzieć — pierwszorzędne "łotowc '.O  
kalne. *|

„Wieczny tułacz" jest widowiskiem nawskróś k>  
twajskirm. Dekoracje, gra aktorów i sama treść 
sztuki przeniosły nas literalnie w czasy biblijne. 
Dzięki orgji barw wschodnich i patetycznym tyra

dom, które w języku hebrajskim straciły duM  
ze swojej urzędowej monotooji i nudy był „W.ecat- 
ny tułacz" biesiadą dla stnakozów tmiralnycu Za
powiedzianą jest na dzisiaj premjera „Gołem r L t f  
Wiko.

War ssawa, 8 maren. tttok Dinłssbar.

St&cewisko Anglji wobec batalji genewskiej
(Od natsizego korespondmta lonaynskiego>.
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D iii  w  „UCIESZE” wielka premiera: Gtoude Farreie’c

pmzig bitw a
SZALONA PRZYGODA FIE.KNEJ MĘŻATKI.

Monumentalny, współczesny dramat 
erotyczny w 9*aktach. W roli głów 
tataro-ro8yjska: N I N A  W AN N A .

W l l i  W M A I C n

Dlaczego n nas wieś jest uboga?
V f związku z obecnem przesileniem, wySu- 

jwa (i ę  na pierwszy plan, kwestja wzmożenia 
cbytu w  lja ju  Słyszymy przecież tak często, 
Ifce Polska to kraj bogaty o żyznej glebie, o 
ludności pilnej t oszczędnej, a dziwić nas mu 
•i, że w  roku wyjątkowego urodzaju, ludność 
(wiejska tak wsazymuje się od zakupów. Na 
casadfic spisu ludności z roi-u i921 w  rolni, 
etwie i leśnictwie jest zajętych w Polsce oko
ło  17.500.000 ludzi, czyli 64,3 procent. W  prze 
Wyśle jeśt 14.9 procent (4 mii jony), w handlu 
U,6 procent (2 i pół miljona), w innych zawo 
dach 11,3 procnt ^przeszło 3 miljony).

rantem jest, że wieś mimo wszelkich sta
rań i.’ronnictw politycznych, które na baj
kach chłopa uzyskały tak wyjątkowy wpływ 
da państwo, jest biedną. Nie pomogły żadne 
zwolnienia od podatków, od świadczeń s o ć ja l  

nych, kredyty, reforma rolna — wieś ubożeje.
Państwa rolnicze, jak np. Danja, najbliższa 

aasza sąsiadka umieją przez umiejętny uprą 
wę wyciągnąć z roli dochód bez porównania 
większy, aniżeli u nas. Gdy z hektara roli 
pod pszenicę zbiory w Danji dają 29—26*5 
cet. mtr.j to u nas zbiory we Wielkopolsce da 
flą 17,9 ctrf. mir., w' Kongresówce tylko 11,4 
ctn. mir., w Malopolsce iest ten stosunek je
szcze gorszy.

O ile zważymy, że kraje o wysokiej kulturze 
agrarnej zwiacają się coraz więcej do upra 
jwy jarzyn i okopowych warzjw, do chowu by 
dla itd, a stronią od uprawy zbóż, jako mało 
się opłacającej, to zrozumiemy dopiero, jak 
mało dctęhodową jest uprawa roli w Kongre 
sówce lup w  Malopolsce, już wcale nie mó
wiąc o Kresach, gdy zbiory u nas zaledwie 
iwarte są połowę tego, co zbiory np. w Danji, 

1 [jeżeli przytem zważymy zanieczyszczenie na 
szego ziarna i jego mniej wartościowy gatu- 
BO ,
, łJmas 9’’ę sporo słyszy o rolnictwie, ale po- 
iwyżiate rnąłe porównanie nas przekona, że le 
lży móc pracy przed nami, o ile wieś ma się 
siar silnym konsumentem. Mówi się u nas o 
chowie kur i eksporcie jaj Jest to jakoby po
boczne źródło dochodów w rolnictwie. Od 
nas wywieziono w roku 1925 — 27,071 ton 
[jaj wanośei 51 milionów złotych. W Danji 
naliczono w roku 11*24 aż 20 mil jonów kur, 
n czysty zysk farm kumiczyth dochodzi przy 
1100 kurach do 2.500 koron duńskich. Wartość 
[wywozu jaj wynosiła w Danji w roku 1924, 
Aż 151 mil jon ów koron duńskich. Mówi się 
leż u nas o hodowli bydła. Z Polski wyw iezio 
ino w  roku 1925 — 116.700 srtuk wartości oko 
lo  20 mdjonów, z Danji 170.900 sztuk za 139 
mil jonów.

Wywoź masła od nas przedstawiał wartość 
B-ch mil jonów złotych (541.000 kg.), a  wartość 
[wywiezionego z Danji masła w ilości 123 mil 
jonów kg. wynosiła aż 668 miijonów koron. 
[Wartość 870 tysięcy sztuk trzody, wywiezio
nych z Polski w  roku 1925 wynosiła 74 mil

ionów, a malutka Danja za samo wywiezio
ne mięso (św imię wołowinę i inne rzeźne 
produk-ta) osiągnęła aż 552 miljony koron duń 
■k*ch. Jeżeli się zważy, że obszar rolny Kon
gresówki wynosi 56.4 procent całego obszaru, 
że s fcijUt wschodnie mają 35.8 procent, a wo 
jjewództw« poleski" mają 27 i1 procent, co da 
Jje wraa z  La lop-dską i Poznańskiem około 14 
miljonów 1 JtLtrów roli uprawnej, wzrost 
kultury rolnej zv wysokości zbiorów w Niem 
tzch j  _Da«sjł o ’h j ro czego się domagamy: 
(Wzbogacenie w s l

l chłop poWei w porównaniu r  rolni

kiem Zachodu jesl biednym. Głód ziemi zna 
mionuje u nas chłopa i oci-ekuje on cudu w 
zwiększeniu posiadłości. Jeżeli atoli u nas 
chów bydła, trzody, chów drobiu i inteuzyw- 
niejsza uprawa roli szłaby tempem niecą pizy 
spieszonem i osiągnęłaby w  ciągu lat taki do
chód dla riV.uk a, jak to osiąga chl-.p w ban i 
to Polska mogłaby wszelkie swe niedomaga
nia uważać za usunięte.
Miasta są wielce .zainteresowane w  dobroby

cie w'si. To co się u nas dzieje w stronni^ 
ctwach popierających wieś, jest niestety tylko 
demagogią, obliczoną na niskie insity nkta 
cliłopskie. „Że nie płacicie podatków), nam 
macie do zawdzięczenia,“ mawiają chłopscy 
reprezentanci, aie też chłop nasz dalej żyje w 
nędzy, mimo że mieszczaństwo ponosi cały 
ciężar utrzymania państwa. Przecież nasza 
wieś jest nie tylko biedna, ale żyje po części 
w lepiankach, po części z trzodą i bydłem 
pod jednym dachem. Stosunki hygienicznc 
są bardzo manie, śmiertelność dzieci riiepro 
porcjonalnie wielua. Gdyby użyto trochę e- 
nergji i przez wędrownych nauczycieli oświe 
co-n o chłopa, jak uprawiać rolę, jak chować 
bydło,, trzodę, drób, to byłby z tego dla chłopa 
wielki pożytek, a również dla miast. Nasz 
chłop skarży’ się często na niiskie ceny za 
masło, drób, mleko, ser, bydło, a to nie zaw 
sze jest prawdą Dziś u nas masło jest o 17l 
procent droższe, aniżeh przed wojną, mleko 
o 30 procent, co wskazuje, że chłop dyktuje 
ceny, atoli produkcja jego w stosunku do kra 
jów rolniczych jest nikła.

R. Pfeffer.

oie wsliii ped pitirtei t a 
li k ia  M tw y d i jrtm owató itwizyj oahiitjdi
Odpowiedź ministra Skarbu na interpelację 

Koła żydowskiego^

Jeszcze w lipcu ub. r. pos. Eisenstein i Iow. 
z Kola Żyd. wnieśli interpelację z powodu 
bezprawnych rewizyj osobistych, przeprowa
dzanych przez władze skarbowe we Lwowie

Na odpowiedź wypadło czekać — z górą pół 
roku.

Obecnie dopiero p. min. Zdziechowski nade 
słał odpowiedź, W której przyznaje, że zarzu
ty wysunięte przez interp< lanCów były słu
szne.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że 
istotnie Izba Skarbowa^ we Lwowie poleciła 
oćLręcznem rozporządzenie z dnia 19 czerwca 
1925 roku, — dokonać rew izji ksiąg handlo
wych, wzgl. obrotowych w  niektórych przed
siębiorstwach oraz rewizji mieszkań i osobi
stej ich właścicieli-

Minister przyznaje, że postępowanie to by
ło nieprawidłowe i komunikuje, iż  wytknął 
to Izb>( SkaiŁowrej we Lwowie.

r— 9 W —

POuATKI
JAKIE PODATKI PŁACIĆ  BĘDZIEMY W  

MARCU? W iua»cu I t-zj,padają do zaploCewi" nastę
pu jece podatki: d « 15-go marca — podatek ad obro
tu z miesiącu lutego od przedsiębiorstw handlowych 
l ej — Ii-ej kategorji i przemysłowych I. — V. ka- 
tegorji oraż praedsięBb rstwa sprawozdawcze; od 
15 marcu — I-a ra a podatku gruntowego za 1926 r.; 
w ciągu 7 dni od daty Wypłjcenia uposażenia służ
bowego, emerytury lub wynagrodzenia za najemcą 
pracę —  pował' k docbodiowy od tych uposażeń łfcp.; 
wl. sAie podatki, ktOrvch termin płatności w tnarcu 
został wymaewmy w doręczanym podatnikowi nęka
nie płatniczym.

JACY BEZROBOTNI 7 W  A l  NI A M  SĄ OD PO
DATKU OD EOKALI. Według wyjaśnienia Millislr. 
Skarbu tylko tacy bezrobotni będą zwalniani od po
da Iku państwowego od lokali, którzy przedstawią za 
świadczenie od policji, lub też administracji domu, 
Że dotychczasuweiii Źródłem utrzymania była praca 
najemna i że pracę tę stracili. Zarządzenie lo Wy
wołane Zostało tem, że nie wszyscy zarejestrowani 
jako bezHoboflfi mogą korzystać z przywileju tego. 
bowiem jest dużo osób, które przedtem nie trudniły, 
się pracą najemną

PRZAMYSS
KRYZYS W PRZEMYŚLE MF.T A.LURGICK 

NYM. Przemysł metalurgiczny, przeżywa obecnie 
ostry kryzys na całym świecie. Huty .merykań»»ie 
pracują tylko w 87 proc. Rynek angielski, po cbwt- 
lowem ożywieniu wy * ułanom dnżemi zamówieniami 
z Egif.tu, znów wykazuje brak zaifflti rccjWaoia dp- 
konywując zakupów tylko w ilościach niezbędnych 
na potrzeby bieżące. Stosunkowo najmniej odbija 
się kryzys w tym przemyśle na Francji i Ekigjfc 
gdzie fabryki zabezpieczone są zamówienlaml n» 
kilka miesięcy. Nabiera aktualności sprawa Jióędsty- 
norodowego porozumienia w przemyśle hutniczym.

KOMUNIKACJA
W  SPR LW IE LISTÓW PRZEWOZOWYCH DA 

WNEGO WZORU. Z Minist. Kolei dowiadujemy się, 
żc termin używania na kolonjach państwowych K- 
s to w przewozowycli dawnego w/oru, przedłużony, 
został do końca grudnia br. W  roku przyszłym będą 
najprawdopodobniej wprowadzane listy przewodo
we ze stemplem skarbowym.

HANDEL
ZNIŻK k CEN N A  ŚWIATOWYM RYNKU ZBO 

ŻOWYM. Prowadzona od dłużc..ego czasu prze* a- 
merykańskie sfery finansowe gr„ na zwyżikę Cen 
produktów zbożowych, Zawiodła. Na rynku zapano
wała Wyraźna tendencja zniżkowa. Wpłynęła na to 
nadprodukcja z Ameryki w stosunku do światowe
go zapotrzebowania, które raczej zmniejszyło Się. 
Sytuacja o tyle się jeszcze pogorszyć musi, że ocze
kiwany jest napływ zbóż rosyjskich. Względnie naj
mniej obniżona została cena pszenicy, która spadla 
o 10 proc. Żyto spadło o 23 proc., owies o 11,7 proc. 
jęczmień o 6,3 proc. — w stosunku do cen ze sty
cznia br.

UŁATW IEN IE  PR ZYW O ZU POMARAŃCZ I  
MANDARYNEK. ftoztporządzeniern rząoowom z dm. 
27 lutego br. obniżenie został,, cło pi łyWogpwe na 
pomarańcze i mandarynki do 'wysokości 48 zł. za 
sto kłg. (Cto poprzednie wynosiło 72 zł,). Za te po
marańcze i mandarynki, które zostały przywiezione 
do Polski po 22 stycznia br. różnica cła zostanie 
zwrócona, bowiem ustawa obowiązuje od 23 s.ycznia 
bi’. "Wymienione ulg. celne dotyczą przywuzu poma
rańczy i mandarynek z tych państw, z któretnd Pol
ska zawarła traktaty handlowe z klauzulą r\"zy- 
wiljownnia z dziedziny celnej.

FIN  ANSIE
O PRZĘDLI ŻENIE TERMINU INKASOW ANIA  

W A LU T  EKSPORTOWYCH. Jak wiadomo rozpo
rządzeniem p. Ministra Skarbu termin inkaSOtwminS* 
walut eksportowycn zostat skrócony z trzech miesię
cy do 6 tygodni. Wobec różnorodności umów z fir
mami zagraniczne dlii, z k tórych niejedne nie pozwa
lają w ciągu lak krótkiego terminu Wywiązać się s 
zadania Związki gospodarcze Zwróciły stę do Mm. 
Skarbu z prośbą o przedłużanie terminu tego w po
szczególnych wypadkach, gdy eksporterzy umatymt- 
ją  konieczność takiej prolongaty.

NADESŁANE.
•włada

T «ałr Zydoaiłkl przy ul. BbcHb L  7«
We czwartek, duła 11 marca br o godz. 8 wi**«zór 

po raz trzeci

S lsro ła  Chasla
dramat w 4 aktach J. Gordlna.

Rolę Chasi kreafe p. Aaial i z udziałem całego zespotu 
Oatatnie przedstawienie trupy A. Kempaniejeca 
w sobotę, dnia 1S marca br. o godz, 8 wieerdr

Hotka-Canaw
sztuka w Ach aktach Sz. Agza.

Bilety de uabych w kawiarni .Imperjal, Dietlowska AA, 
a wieczorem przy ksj le teatru.

Mdiii hali w Gdańsku
Przyjmuję administracje domów w Gdaóika. 

Będę w Krakowie, dnia 11 i 12 b. m. do połndnia 
w Hotel" Royal 

Udzielam bezpłatnie informacyi. ja'; również ważne
wskazówki w  t p m u ł  |^o#ntKw«rycli.

Kałdy wtasclctet powinien skorzystać z okazji widze
nia się * mną.

li* Berger, D eu lg -L ff. Aia Jv-Ałuueberg 2.
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Z zagadnień fjoniftycznrch
Itew izja pm jcktl Jcwish Agcncy? — Pi ogram ekonomiczno-organizacyjny rewizjonistów.

Waad l/umi za legjonem żydowskim.

Oświadczenie prczpsa Organizacji. Sjonisty 
cznej w Ameryce i członka Egzekutywy p. 
Louis Lipskytógo — padaliśmy je niedawno 
—  wzbudziło szczególnie w swej części trakta 
jąćej o „Jewish Agdncy“ pewne zdziwienie. 
L. Lipsky stwierdził, że w chwili obecnej 
nie zachodzę już te warunki rozszerzenia Je
wish Agency, jakie istniały, kiocty plan len 
jpiowziętOi Obecmc, po tlzerb latacli agitacji 
ii działalności w tym kierunku, należy jiro- 
jjekt rozszerzenia J. A. przez wciągnięcie do 
niej niesjonistów poddać rewizji. Równocze
śnie zaznaczył p. Lipsky, że Organizacja a- 
mery kańska zajmie w najbliższym czasie o- 
iiejalne stanowisko wobec tej sprawy. To o’-] 
Świadczenie Lipskyego jest o tyle znamienne, 
że plan rozszerzenia „Jewish Agency“ był 
(szczególnie silnie popierany przez sjonistów 
amerykańskich i wszystkie wysiłki w tym 
kierunku skupiały się właśnie na terenie ame 
łykańskim. Dotychczasowe rokowania prof- 
Weizmanna z grupę Marshalla odbywały 
się przy specjalnej współpracy sjonistów z 

limeryki. W ostatnim jednak czasie zdarzyły 
idę wypadki, które znacznie oziębiły stosun- 
Ha mśęazy Organizacją sjonistyczną, a uota- 
ŁĆi*ui i  uczyniły sprawę rozszerzenia J. A. na 
*azie conaiinniej nie aktualną. Niewętpliwie 
(Wpłynęła na to akt ja krymska i danie pierw 
•zeństwa tej akcji przed akcję palestyńskę 
przez notaLIÓw żydowskich. Być może przy- 
jezynił się do tego — iak pisze „Jiid^che Rund 
•ch&u" — brak ingerencji w tej sprawie ze 
•trony prezydenta Organizacji, prof. Weizma 
na, który po dwunastoletniej wytężającej pra 
ęy musiał w roku bieżącym zaniechać wszcl 
Idch podróży. W  każdym razie należy zacze
ka* z oceną tego oświadczenia Louis L ip
skyego do czasu ogłoszenia oficjalnego stano- 
(Wiska Organizacji Amerykańskiej. Gdyby or 
jganizacja amerykańska zarzuciła plan rozsze 
itzenia J. A., nastąpiłoby niewątpliwie przegru 
powanie na kongresie sjonistycznyin. Równo 
eześnie stałaby się aktualną kwestja oparcia 
Łtidż“ tu na bardziej stałej i regularnej podsla 
iW%, niż „Keren Hajesod“ .

4SjtBnści-rewizjomści rozwijają ostatnio bar 
dzo simą działalność agitacyjną. Ostatnio roz 
poczęli wydawać znowu dwa czasopisma — 
'jak u tom donieśliśmy — mające służyć roz
szerzaniu idteologji Żabotyńskiega. Poraź
pierwszy wystawili oni odiebne listy w wy
borach na zjazd sjonistyczny w Polsce a czo 
łowymi ich kandydatami są dr. Jakób Kahan 
I  redaktor Hajntu, Jackan. Do ożywienia ich 
agitacji przyczyniają się jednakowoż w pierw 
•zym rzędne wywiady, artykuły i mowy ich 
przywódcy żąbotyńskiego. Ostiatnio ogłosił
On znowu Wywiad w amerykańskim „Tugu 
W Którym- na pytanie coby uczynił, gdyby
jbył prezydentem Organizacji sjonistycznej, 
Idał odpowiedź ujętą w  6-ciu punktach i u- 
JWzględniającą wyłącznie program organizacyj 
#Oigospodarczy. W  punktach tych zażądał 
•prężysttej organizacji. „Keren Hajesodu“ , o- 
partej na stałych podatnikach i kontrolowa
nej przez specjalną konferencję ich delegatów 
Każdy kraj winien ,adoptować" specjalną 
dziedzinę pracy w Palestynie, ,np. jeden tró 
•zezy się o sprawy emigracyjne, drugi o wy
chowanie itd. Proklamuje się akcję 10 -ciu 
mil jonów dołarów dla Jewish Colonial Trust1. 
Bank ten musiałby otworzyć filje we wszyst
kich centrach żydowskich z bankiem hipołecz 
nym, przemysłowym i likwidacyjnym. Nale- 
*y  zorganizować ruch kwiatowy pod hasłem 
„kupujcie towary palestyńskie!" Nie jest tru
dno zdobyć dla tego celu każdą rodzinę żydów- 
*kę. Szczególną uwagę należy poświęcić wy
chowaniu, a ponieważ mimo wszystkich uro
czystości uniwersytetu hebrajskiego — zda
niem Źabotyńskiego — dotąd faktycznie nie 
otwarte, należy otworzyć uniwersytet. Na u- 
płwersytccie należałoby przedewszystkiem 

aałożyJ kurs, jętyka hebrajskiego* na któ

rych uczyliby się studenci z całego świata. 
Ważnym oddziałem byłby oddział prawniczy 
dla wykształcenia urzędników, Jako szósty 
punkt przytacza żabotyński plan zupełnej Jie 
braizacji życia żydowskiego, począwszy od 
kongresu sjonistycznego. Taka jest treść pro
gramu rewizjonistów w dziedzinie organiza
cyjno-ekonomicznej.

Dr. S. Bernstein, redaktor nowojorskiego 
ąDus jiidische Folk" pisze na marginesie tego 
programu: „Przy całej sympatji, z jaką ka
żdy Żyd odnosi się do ideologji drugich, jest 
przecież przykrem że taka osobistość, jak Ża 
bolyński występuje z programem samo przez 
się zrozumiałym i podaje to, jako coś nowego 
Wszystko to, albo już istnieje, albo dyskutuje 
s'y o lem od kilku lat w prasie sjonistycznej".

* * •

Nowy Waad Leumi rozpoczął zaraz po u- 
konstytuowamu się w Palestynie bardzo sku
teczną działalność. Za najważniejszy punkt 
tej działalności należy uważać układ zawarty 
— jak już o tem donosiliśmy — z Egzekuty
wą Sjonistyczną. Układ ten położy wreszcie 
kres temu chaosowi, jaki panował do nieda
wna w dziedzinie stosunków politycznych ży 
destwa palestyńskiego.

W  sprawach politycznych interwenjowały 
niejednokrotnie i Waad Leumi \ Egzekutywa 
palestyńska, zresztą nie zawsze zgodne w pe 
wnych kwestjaeh. Obecnie całą działalność po 
lityczną skupi Egzekutywa palestyńska, przez

co uniknie się niejednokrotnie rriepotrzcbnycM 
demonstracyj politycznych ze strony niektó-* 
rycli członków Waad Leumi. Drugim waf> 
ńym sukcesem Waad Leumi jest odpos^iedl 
rządu palestyńskiego na rezolucję Asefal 
Haniwcharim. Odpowiedź ta została przyjęta 
ze szczerem zadowoleniem przez opinję punll 
czną Palestyny. Natomiast znaczne zaniepo-* 
kojenie i oburzenie wywołała inna sprawa* 
dotycząca zasadniczej kwestjj bytu iydostw 
palestyńskiego. Jak wiadomo lord Plumer dat 
prywatnie członkom Waad Leumi do ziozu* 
mienia, że wysuwanie żądania specjalnego Im  
gjonu żydowskiego w związku z likwidacją 
żandaimerji brytyjskiej i stworzeniem pograł 
nicznej straży arabskiei, jest niepożądane. U| 
becnie jednak, jak donoszą ostatnie telegramy 
z Palestyny powziął Waad Leumi po burztbr 
wej dyskusji rezolucję, żądającą . stworzenia 
żydowskiego legjonu wojskowego w łOniflt 
straży ochronnej obok legjonu arabskiego, ktd{ 
ry rząd już uchwalił stworzyć. Jako argtH 
ment podał Waad Leumi fakt, wykluczenia 
Żydów z żandarmerji i oświadczył, że Żydzfc 
mają to samo prawo, co Arabowie do zastęp** 
stwa w straży ochronnej granic kraju, któryjr 
jest ich siedzibą narodową. Dotąd nie jes f 
znaną odpowiedź rząJu angielskiego na tę W] 
zolucję.

* * *

Apel Egzekutywy Sjonistycznej’ w sprawie 
miesiąca Organizacji Słońskiej znalazł silny, 
oddźwięk w całej prasie żydowskiej. Pismar 
sjonisiyczne witają z zadowoleniem inicjaty
wę Weizmana w tym kierunku. W  związku; 
z obecną sytuacją w Palestynie nabiera Mie
siąc Organizacji Sjonistycznej szczególnego 
znaczenia.

Może przecie ministerstwo położy kres
temu niesłychanemu skandalowi?

Afora Kahału tarnowskiego dotąd nie załatwiona.
Skandaliczną sprawę kahału tarnowskiego, 

którą kilkakrotnie omawialiśmy już na ła
mach naszego pisma,, apelując o nic innego, 
jak tylko o praworządność do StaroUwa w 
Tarnowie, do województwa Ki akowskiego i 
dó Ministerstwa W. R. i O. P. w Warszawie 
— porusza obet nie warszawski „Najer 
Hajnt", który w onegdajszym numerze żarnie 
ścil obszerną korespondencję w tej sprawie, a 
w numerze wczorajszym poświęca jej arty
kuł wstępny pióra naczelnego redaktora pi
sma, p. A. Goldberga.

W  artykule tym, pt. „Afera tarnowska", pi. 
sze autor m. in.:

„Martyrologia kaliału tarnowskiego jest o- 
gromnie charakterystyczną dla stosunków, ja 
kie panują u nas w kraju. Jeśli starosta cze
goś nie chce — to nie pomogą żadne ustawy, 
ani żadne rozporządzenia władzy centralnej".

Autor przypomina wyrok, jaki niedawno te 
mu zapadł w jednym ze sądów w b. Króle
stwie, w ktorem sędzia zupełnie zignorował 
ustawę o 8-godzinnym Jniu pracy, jako zda
niem jego bezsensowną Ministerstwo sprawie 
dliwości zapewne należycie na tego rodzaju o 
ryginaluy występ sędziego zareagowało.

„A łe że wojewoda, starosta, albo nawet cał
kiem podrzędni urzędnicy pozwalają sobie 
glrać olę osiaftnuej instancji, oświadczając 
bez żąilnych motywów, tylko ipso facto, żc 
te albo tamte, chwilowo dla nich niewygod

ne ustawy są nonsensem — to są czyny po
wszednie, to się stało zjawiskiem codziennem, 
o tem się już nawet nie mówi, na to przestało 
się Wogółe zwracać uwagę.

Wolno w Polsce — mówi stare polskie przy, 
słowie — jak kto chce, a tem bardziej może 
to o sonie powiedzieć każdy urzędnik.

A pomimo wszystko, nawet już i w nasz.ychi 
stosunkach, jest afera tarnowska rzeczą cał
kiem niewiarygodną, skandalem zgoła niebyj  
wałym.

Trzy razy rozpisano wybory do kahału 
tarnowskiego, trzy razy zakończyły się wybot 
ry tym samym rezultatem i trzy razy unice-< 
stwili akt wyborczy starzy galicyjscy . kahal- 

, nicy" przy pomocy starosty i -nnych /„miarot 
dajnych" czynników. Co tam ustawa, co tan* 
rozporządzenie ministcrjalne —  jeśli wyberyj 
nie dają tego rezultatu, którego pfregną k a la ) 
nicy i panowie wielkorządcy 1

A Żydzi tarnowscy chodzą I myślą zdziwią 
ni: Co to-będzie? Jeśli nawet pójdziemy gło-* 
sować poraź czwarty i piąty, to i tak rc- 
zuiiał: zawsze będzie ten sam że trzeba nedzia 
iść do urny poraź szósty i siódmy i tak W  
nieskoń; zoność.

Afera tarnowska jest rzet za niewiarygodna* 
nawet dla naszycK stosunków. Może przeclfl 
ministerstwo położy kres trmn meslychaornm 
skandalów*?"

Tajemnicza afera na tle anty- 
semickiem w Turcji

W październiku br. obchodzono w H'szpa 
nji uroczyście rocznice Koiumba 800 Żydów, 
mieszkających w  Konstantynopolu i Smyrnie 
miało przesłać na ręce rządu w Madrj cie a- 
dres z Wyrazami lojalności wobec Hiszpanji, 
Okoliczność ta posłużyła tureckiej prasie do 
rozwinięcia agitacji antysemickiej. Niedawno 
jęden z organów prasowych w  Angorze, a 
mianowicie dziennik „Aksham", w artykule 
wstępnym domagat się ostatecznego wyjaśnię 
nia całej tej sprawy. Afera ta jest najwykkj-

szym szantażem, co wykazały badania* 
wszczęte przez rabinat, a wykazujące, że rzie-j 
komy ten adres jest mistyfikacją. żydostWO 
tureckie domaga się dlatego stanowczo ogło
szenia całego adresu wraz z podpisami, by tfyy 
kazać całą bezpodstawność tych »arzutćw. Hyj 
poteza, do której ucieka się prasa antysemi
cka, że tę depeszę wysłać mieli żydzi obywaWt; 
le hiszpańscy, nie wytrzymuje także krytyki^ 
gdyż poselstwo hiszpańskie stwierdziło, że ta
ka dt peszą wogółe nłe została wy słana, a zrn 
sztą ilość Żydów hiszpańskich ptzeLywająą 
cych w Turcji nie dochodzi nawet do liczby)' 
300, „spanieliskieb" zaś Żydów przetwwa wl 
Turcji blisko 72-000. Ludność ta j«4  wohed
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Jurcji bardzo lojalną i  ani nawet jej się 
(kie śniło o jakimś adresie wiernopoddańczym 
Wa Hiszpanji, gjdzie dekret skazujący Żydów 
Aa wygnanie z roku 1492 pozostaje jeszcze o- 
fcetu. w mocy. Ze wiszystkich gmin żydów- 
•kich w Turcji nadsyłają do rządu lureckie-

«o w Angorze telegramy, protestujące przeciw 
o lej mistyfikacji, a nawet niedawno wysła 
(ko specjalną delegację w tym celu do Angory 

•  protestem przeciwko zmyślonym i oszczer
czym nap tściom na ogół ludności spaniol- 
■kiej.

„NOWY DZIENNIK" piątek 12 marra

M i n  m m  i i i .  Riitattaia
Wysoki Komisarz Palestyny, marszałek poi 

a j  lord Plumer podpisał koncesję dla ele
ktro wi. Ruthenberga W  ten sposób „Palesti 
toe Electric Corporation" z kapitałem jednego 
tfutjon. l funtów została ostatecznie zalegalizo 
ipsjga.

Dottychczasowa umowa wygasła jeszcze w 
roku 1923. Następnie rozpoczęły się rokowa
nie i  Colonial Office w Londynie o odnowie- 
a ie  umowy. W wyniku pertraktacji wszelkie 
Łwewtjc sporne zostały uregulowane. Obecnie 
po ostatecznem zallegB feowa n i u towarzystwa 
Rutbenberga, spodziewać się należy szybkie
go rozwoju elektryfikacji kraju.

— 0-0---------
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

SAD RUMUŃSKI U N IE W INN IA  ZNOWU 
CHULIGANA. Przed sądem w Jassaeh odbył 
się proces przeciw studentowi Urzyczani, któ- 
cy w swoim czasie w związku z incydentem 
■pomiędzy prof. Cuza, a Lernerem strzelił w 
gmachu sądowym do kupca żydowskiego 
Grvn*zpanS, właściciela młynu, w którym siu 
*yl nieszczęśliwy Lerner.

Oskarżonego bronili prof. Cuza i inni przy
wódcy antysemityzmu. Pomimo, iż llrzyczari 
oświadczył otwarcie, iż nie doznaje skruchy z 
powodu swego postępowania, sąd po pięcio
minutowej nai adzie zupełnie uniewinnił oskar 
ćonego.

PLEZYDENT COOLIDGE PRZECIW  NIE 
9V V>YTSCI R 4SOWĘJ. Na konferencji wycho 
twania narodowego, która obradowała ostatnio 
tw Waszyngtonie, wystąpił z wielkiem przemó 
iwieniem prezydent Coolidge, który ostro na
piętnował politykę nienawiści rasowej.

,,Gi, którzy kierują agitacją przeciw niektó 
tym  ńai odowośc iom i rasom zamieszkującym 
lAiperykę, powiedział prezydent Coolidge, nie 
przynoszą korzyści krajowi. Nie zasługują oni 
na to, by przewodzić życiu społeezno-polilycz 
nemu W Ameryce. Agitacja ich szkodzi Sta
nom Zjednoczonym nielylko wewnątrz kraju, 
« io  i óWniei i zagranicą".
; SUKCES W YSTAW Y „BECALELU" W  

NEW-JORKU. Jak wiadomo w New-Jorku 
toa stąpiło niedawno otwarcie wystawy zorga
nizowanej ps zez hebrajską akademję sztuki i 
nularstwa „Becalel" w Jerozolimie. Godzien- 
jnie żwiedzia ją wystawę setki ludzi, którzy po 
Wziwiają wysoki pOziom artystyczny wysta
wionych prac. Wystawę zwiedziło wiele wy- 
fcitnyćh osobistości z amerykańskich sfer lite- 
jracko-arry stycznych. Między innymi na wy- 
tfUtwę przybyli senator Nathan Straus i rabin 
itr Stephen Wrse, którzy zakupili szereg bar- 
tfzo cennych dzieł.
' INTERPELACJA W  PARLAMENCIE AN- 
JDIFlSKim W  SPRAWłE IMIGRACJI ŻY
DOWSKIEJ DO PALESTYNY. W  czasie po
radzeniu parlamentu angielskiego, pułkownik 
Wedgjewood skierował pod adresem ministra 
fcolonji. p. Amery zapytanie, czy może udzie
lić irifortnacyj w sprawie genezy i cha! akteru 
•ograniczeń imigracyjnych, zaprowadzonych 
*osl». io względem imigrantów żydowskich, 
przybywających do Palestyny. Minister kolo- 
nji angielskich Amery odpowiedział: Dnia 1. 
sierpnia ub. roku wydaną została dla Palesty
ny nowa ustawa imigracyjna, zadaniem któ- 
tej było przeprowadzenie ulenszeń w ogól
nym apai ario imigracyjnym Nie jest mi je- 
tinakże wiadomem, ażeby ograniczenia emi- 
tracyjne były Skierowane szczególnie przeciw 
feydótfb

NA TRYBUNIE.

Sadownictwo wojskowo
We wydawanym przez adwokatów miesięcz 

niku ,,Gios Adwokatów" pojawiI się artykuł 
pl. „Sprawiedliwość na rozkaz". Artykuł len 
występuje przeciwko zakusom itkrórenpS i>ie- 
zawisłości sędziów wojskom vi b i sądowni
ctwa, mającego sic kierować wyłącznie tylko 
przepisami ustawowymi i sumieniem swojeni, 
nie zaś żadnymi wpływami leżącymi poza u 
stawą, w szczególności rozkazami przełożo
nych. Autor artykułu stoi na stanowisku obu 
wiązującego wojskowego kodeksu karnego i 
wojskowej procedury karnej, domagając sio 
zupełnej niezawisłości, orzekających sędziów 
wojskowych, czy io zawodowych, czy leż obce 
rów laików, powołanych do sądzenia w |«'v, - 
ncj sprawie. Ja idę dalej, domagając się zupel 
nego usunięcia sądownictwa wojskowego.

Silą. bezwładności wszystko to. co na pew
ną przeszłość działa na nas, jako coś stałego, 
niezmiennego, przekazanego nam w spuśeiż- 
me po przodkach, i ze go nam popruslu tknąć 
nie wolno. A warto nad Icin się zastanowić,. 
czv dzisiaj i u nas odrębne sądownictwo w oj
skowe jest na miejscu i wogóle wskazane. O- 
bowiązujący u nas kodeks karny wojskowy 
ma swój początek v» czasach, kiedy władcy ró 
żnych kategoryj i kalibrów posługiwali się 
żołdaetwem najenmeną platneni, rek nitują- 
cem się z awanturników, zawadjaków, jed- 
nem słowem lancknechlami. Wojskowa prWPe 
dura karna z roku 1912 leż z owych pochodzi 
czasów, kiedy władca uważał się raczej za ; 
właściciela kraju i zamieszkujących kraj ten 
ludzi, a armją, jako środek utrzymania się 
przy władzy, co się nazywało obroną ojczy
zny. W  ręku monarchów absolutnych, a tra- 

, fialo się i kunMytucyjnych, armja nie była ni 
rzem innem, jak środkiem dla utrzymania dy 
nastji, dlatego więc monarchowie z jednej 
stron, armię, w- szczególności oficerów otacza 

! )i całą swoją pieczołowitością, obsypując ich 
orderami, gażami i wywyższając ich sztucz
nie ponad wszystkie inne warstwy ludności, 
tworząc, tzw. honor wojskowy, a eona jmr ej 
oficerski, a równocześnie z innej strony ka
rząc w sposób drakoński wszelkie przewinie
nia, w zamiarze utrzymania za wszelką cenę 
rygoru 1 karności. Członek arnij, uważał się 
za wyłączne narzędzie swego najwyższego pa 
na wojennego, reprezentującego kraj, czyli oj 
czyznę, i rozumiało sfe samo przez .,ię, że siu 
chać musiał rozkazów, a zarazem musiał być 
sądzonym przez tych, których zakazy prze 
kraezał.

Dzisiaj mamy demokrację, krajem rządzi 
naród i ten sam naród tworzy wojsko, zasa
dzające się na powszechnym obowiązku od
bycia służby wojskowej. Wojsko nie jest 
czemś obcem, nie są obcy przełożeni nawet 
na najwyższych stanowiskach. Obecnie niema 
żadnej racji do dalszego podtrzymywania in
stytucji służącej dawniej w pierwszym rzę
dzie monarchom dla utrzymania się na tro
nach i uciskania poddanych sobie ludów, obc 
cnie bowiem podtsądni wojskowi są członka
mi tego samego społeczeństwa, 'co sądzący

ich sędziowie wojskowi tak zawodowi, jak i 
oficocoY ie laicy. Trudno zrozumieć, dlaczego 
człowiek, służący zawodowo lub odbywający 
tylko przejściowo służbę* wojskową, podlegać 
ma innym sędziom, niż reszta społeczeństwa# 
już nie. lub jeszcze nic umundurowana, bo 
innej różnicy między • wojskiem narodowem 4 
narodu wy^ziem a resztą narodu ctopaU zeć 
się nie mogę. Przedewszystkiem sędziowie na 
si posiadają wszystkie kwalifikacje i *uu£f 
lak sSmo sprawiedliwie sądzić człowieka W 
uniformie, jak łudzi w ubraniu cywilnem. 
Nie ulega żadni j wątpliwości, że sędziów 
zatrudnieni w sądach cywilnych i karnych ma 
ją więcej rutyny i więcej doświadczenia, n ił 
sędziowie wojskowi, ij, audytorzy, którzy sif 
ograniczają tylko do kodęksd kamegjo, wojsko 
wej procedury karnej i lelku drobnych ustatf 
dodatkowych. jak regulaminu służby łtp., 
którzy wrskutek tego tak szerokiego horyzontu 
mieć nie mogą, jak sędziowie cywilni. \

Jeżeli chodzi o rygor i karność wojskową# 
sędziowie nasi me wojskowi conajmniej tak su 
mo umieją stosowań ustawy, jak sędziowit 
wojskowi, a kto wie. czy nie Wp&ej. Tylko do 
tychczasowe dlugóleiinlie stosowanie staje aif 
przyczyną, że nie dopatrujemy się w iem nta- 
logicznośni, że człuwiiek w  jeiłuym miesiącu 
pod lega swojemu stałemu sędziemu cy wilne- 
mu, a w drugim miesiącu, kiedy go wezwano 
do ćwiczeń i z konńrzności wdział mundur, 
przez czas musztry wojskowej podlega 
mu sędziemu, a mianowicie wojskowemu, •  
trzeciego miesiąca po powrocie do swego sta* 
łego zawodu i do swojej noi małnej odzieży, 
podlega iznowm swojemu dawnemu pazyrudo 
żnemu sędziemu i sądowi. Chyba człowiek ten 
dlatego, że podczas ćwiczeń fizycaiych woj
skowych nałożył na dęby odzież innego kroją 
lub koloru nie zmienił swych przekonań, zapa 
frywań, retigji, zawodu; trudno też pojąE, dla 
czego r»’zez ten krótki cza. sądzić go ma C3&& 
wiek należący do odrębnej kasty.
' Z tej samej racji żaaać by mogli lekarze, 
by ich sądzili tylko wyłącznie sędziowie ze 
stanu lekarskiego, inżynierzy, adwokaci, ręko 
dzielnicy różnych cechów, kupcy, przemj'sło- 
wc.y, urzędnicy i tax w  nieskończoność.

l Tważam, że Sami sędziowie cywilni powtn 
ni by ten nieuzasadniony wvjątek zwalczać 
jako. że w istnieniu odrębnego sądownictwa 
wojskowego mieści się poniekąd pewien brak • 
zaufania, czy to do ich kwalifikacji sędziow
skiej, czy toż bezstronności, a nawet miłości 
do kra ju. W  tej walce całe społeczeństwo win 
no stać po stronie sędziów cywilnych.

Pomijam w zupełności aktualną obecnie 
stronę oszczędnościową. Mnie chocb o stronę 
zasadniczą tego problemu. Nie widzę powodu 
do czynienia jakchś wyłomów w ogólnym 
ustroju demokratycznym gdzie nie powinno 
się robić żadnych wyjątków. Ustrój demo 
kratyczny nakazuje zniesienie odrębnego są
downictwa wojskowego, co zreszią przyjęły 
już niektóre państwa zachodnie.

Dr. Maurycy Golduerg.

O nadinie technikom dentysty rany i
tytułu 1 uprawnień dentyrfy

Z kół techników dentystycznych otrzymu
jemy następujące uwagi w związku z toCzą- 
cemi się obradami sejmowemu, w sprawie 
ustawy dentystycznej '■

Projekt ustawy dentystycznej kontował komisję 
zdrowia publicznego Sejmu bardzo wiele nakładu 
pracy i wiele nastręczał kłopotów. Komisja miała na 
Celu wprowadzenie i zredagowanie takiego projektu 
któryby raz nareszcie uregulował chaos powstały z 
powodu trzech różnych ustaw istniejących w trzech 
różnych zaborach. Toteż 8 miesięcy trwało óo chwi
li, kiedy nareszcie sejmowa komisja zdrowia uchwa
liło w trz( Ciei-i czj taaiu Wsj omniuuy prolekt, który 
z powodu różnic ud iń poszczególnych członków ko
misji jest kompromisem. Jako projekt kompromiso
wy nie może uwzględnić całkowicie j ostuiatów ani 
lekarzy- dentystów, ani też techników dentystycz

nych. T „k  lekarze jol j technicy Stsrają się wpły
nąć na Sejm by zmi-mł pg>szez_-gótae postanowienia 
wspomnianego jłiojekMi i .zyflią to przez wnoszenie 
memoriałów do poszczególnych kii bów Sejmowych, 
jak również walc/n o lo na Jamach prasy.

■W dnu u 22 lutego br. pojawił się w Nr. 53 „Robo
tnika" warszawskiego arlykuł, na który choćby po- 
królce chciałbym oiI> .*\vit-iTłjjć. 2inznaczn.m przytem 
że lekarze- dentyści b. zanoril rosyjśl iegó, a Ci wy
suwają się w walce przeciwko technikom dentysty
cznym na pierwszy p];,n m mo że, m jem zdaniem, 
winni oni ze względu i"; swój cenzus wykształci aia 
uslnpić pierwsz nowa i Wysunąć na pierwszy plan 
lekarzy denlyslów .'r fop.dski i Poznańskiego, nie 
przebierają w i;---. ... eh, byle tylko przedstaMCić 
techniką- di-nyĄi,. czaego w najniekorzystniejszym 
świetle. Dowoiiem tego jest w a i ,  wsipooinłHBj
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przeżeranie artykuł.
Autor tego artykułu występuje « uww( 10 prze

ciwko przygnaniu technikom dentystycznym upra
wnień i tjtułu „dentysty", przewidzianego w arty
kule 10 i 20 wspomnianego projektu ustawy denty
stycznej. Motywuje on swój postulat tem że Sejm 
nie ma prawa nadawania tytułów naukowych, gdyż 
takie praw o przysługuje tylko uczelniom wyższym. 
Zapomina ou jednak o tem, że tytuł ..dentysta" ni
gdy tytułem naukowym niie był. Zapomina także o 
tem, że tytuł dentysty jest tylko przejściowym i na
dany będzie tylko tym osobom, które już są od lat 
czynne W zawodzie a Znanym nam jest podobny 
Wypadek, że Sejm przy uchwalaniu ustawy o pra
wic wykonywania praktyki lekarskiej w Państwie 
Polakiem z 2 grudnia 1921 roku zezwolił lekarzom 
b. zaboru rosyjsC i ego na używanie tytiuu „doktór" 
mimo, że jest to tytuł naukowy*). Wówczas jednak 
nikt nie kwestjonował tego prawa Sejmowi, gdyż u- 
W&żano, że wedle konstytucji wolno mu to czynić. 
iWówCzas nie kwest jonowali tego lekarze, gdyż było 
to dSa nich korzystnem. Dziś zaś skoro art. 19 i 20 
wspomnianego projektu jest autorowi który niewąt
pliwie jeist le atsenri, nie na iękę, kwest jonuje Ou to 
prawo Sejmu.

Lekarze dentyści zdają sobie sprawę z tego, że 
technik- dentystyczny Wykonywał dotychczas te 
wszelkie czynności, które wedle art. 19 będą przy 
* tug w ły dentyście. Wiedzą oni również o tem, że, 
mając za sobą tyloletnią praktykę, wynOnywał te 
Wteystkie c*ynm,ici ku zupełnemu zadowolenin 
pacjentów, czego naj epeszym dowoth .o jest licze
bność pacjentów w zakładach technników- denty- 
■uycmycb. .św-adonu jednakże, tego, że technik po 
ZxL ni a egzaminu teoretycznego a więc po połącze- 
lau dutycłteoascwej tyluletniej praktyki z teoi ją, sta
nie aę <ł‘ , mcii groźnym konkurentem, czynią 
wsżystko. by nie dopuścić do uchwalenia w spam- 
Pianego piojektu w dotyuncz fxxwem brzmieniu. W i
domy więc, że nie troska o zdrowie pacjentów. leCz 
tylko chęć ut jCeuii konkurenta jest powodem te
go, le  W  ,.r_ dentyści wszelkimi środkami wystę 
|UjA  pi cedwko jakimkolwiek uprawnieniom tka 
śoefanaków dentystycznych.

Nadęty, w interesie zdrowia szerszych mas, naoać 
Thr.ikom dentysty cmym jak n ijsz^rsu, prawa, by 
bat p u t  to łUnuŁtówlć niesienie pacjentom u niej i 
mnu emoe' pomocy dentystycznej, a taką technicy 
denty^tycułi nkesti i niosą już oddawnu ku zupełne
mu wdowaleoiu swych pacjentów.

Szaje Stanuer

' *) Zob, anty 3 art 8. WE£k»anranej ustawy Dz. U. 
fet. P. Nr. 106 z 2 grudnia 1921.

ZGRZYTY

V lv« le roli
3sk bez matki plaster z ula 
Sraj jest, kiedy niema króla;
’A  więc Dubudecja parchy 
Chce pod rządy dać monarchy.

Zwie Mę Karol Jbo Klodwik 
I Sie lubi wcale pudwik;
Do flasz nie lgjde, nie zca chimer 
I w pogardzie ma fraucymer

Zttto trochę niżej głowy 
Nosi kokierz purpurowy,
A  na głowie śliczny przedział,
Ce to król, by każdy Wieóaitd

Ziemie swoje incognito 
Wiry tu je wraz ze świtą,
By niedoli suszyć łezki 
Pr ,y potnoctj pełnej kieski.

Kiedy spotka się z kaleką.
To dukata da mu lekko,
,A do ksiąg mu wpiszą za to.
Ce jest miłościwym tatą.

Od niewieścich bierze diamtek 
In natura wprost podatek,
Aby- zaoszczędzić nacji 
Zbytni kos** administracji.

Dubadtków lekceważy,
Rezygnuje z apanaży,
Bu w  ten sposób, wie najlepiej,
Dziura w skarbie się zasklepi.

iRaz nr rok wśród takich cudów 
Da manifest do swych ludów ,
•Zasie znów raz na dwa lata 
•Każe trąbić: tra ta ta tal

Wojna!! Król nie siedzi dotna,
Order temu, ranę kto ma,
Tym, OO legli zaś ftajpierwSi,
Wspólny grób, a głaz na jp.iersil

Koron.

Skandal czy mistyfikacja?
„Głos Prawdy" przytacza raport warszawskiej po

licji politycznej do władz politycznych państwa. Ra
port nosi tytuł „Narodowy komunizm polski" i za
czyna się tak:

„W ostatnich niemal dniach wypadki na leWiCy 
poczęły układać się bardziej prostolinijnie. Miano
wicie radykalna inteligencja (, Głos Prawdy", P. O 
W., Zw. Leg. itd.) zainaugurowała porozumienie 
w/ajemne, skierowane z jednej Strony przeciw PPS. 
i nawet umiarkowanemu odłamowi PSL. „Wyzwo
lenie", z drugiej przeciw całej prawicy i Centrum po- 
luycznemiu. Nazwę rzucono dorywczo dia ruchu — 
„narodowy komunizm Polski", wlawając w nią treść 
dość dowolnie ujmowaną i interpretowaną przez ini
cjatorów w szerokich ramach et-stremizmu politycz
nego, społecznego i gospodarczego".

W  dalszym ciągu donosi raport, że Za „narodo
wym komunizmem" opowiedział się marszałek Pił
sudski. uważając, iż w Polsce „trzeba zaprowadzić 
ustrój zbliżony do ustroju Z. S. S R.“.

Zdaniem raportu „z chwilą, gdy p. Marszałek Pił
sudski w podobny sposób sformułował swe plany, 
no ruchu automatycznie przj stąpiła lewica wojsko
wo, której kierownictwo spoczywa w rękach pp. 
gen. Norwida, gen. Rydza Śmigłego, gen. Dąba- 
Btetmackiego, gen. OrLcza Dreszera".

Czytając ten raport dochodzi się do wniosku, że 
a'bo redukcja „Głosu Prawdy" została wprowadzona 
w Lłąd, albo też mamy do czynienia ze skandalem 
pi/ecnodfeącym zwykłe miary naszych dotychczaso
wych skandali I afer.

8 on Jjs lan ir lit V t M l
Aresztowanie 7 działaczy komuińslycznycb — 

chrześcijan. —>
W  ostatnim numerze urzędowej „Gazety 

administracji i policji państw." czytamy w ru 
bryce zatymiewanej „Akcja prze, iwpaństw o - 
wa“, co następuje: „Woj. kieleckie. Dnia 22 
lutego br organa policyjne dokonały szeregu 
rewizyj w Zagórzu pow. Będzin u znanych 
działaczy komunistycznych. Na podstawie ze 
branego materjału dowodowego aresztowano: 
Teofila homika, Dominika Sicińskiego, Jana 
Skibę, Aleksandra Horzelę i Franciszka Kal- 
kowskiego. Wszyscy aresztowani byli członka 
mi miejscowej organizacji Komunistycznej 
Partji Polski w Zagórzu.

Woj. warszawskie. W  nocy z dnia 17 na 18 
lutego zostały rozkolportowane w Zakroczy- 
miu ulotki komunistyczne. W  toku dochodzeń 
aresztowano, jako podejrzanych o kolportaż 
Karola Rosieli kiego i Romana Podgórskiego, 
zamieszkałych stale w Warszawie".

Oczywiście „Głos narodu" powyższych are
sztowanych n̂ e będzie donosił, gdyż odnośnej 
notatJj nie mógłby zatytułować: „Żydzi ruz-

Z sali sądowol.
REDAKCJA „GOŃCA" ZNOW U FRZBo SĄDEM.

Na dzień wczorajszy ''była zapowiedziana przed 
przed trybunałem przysięgłych w  krok. sądzie cłu. 
karnym rozprawa przeciw b. redal torowi „Gońca 
Krakowskiego" Dr Swirskiemu, oraz współpraCowni 
kom tegoż puana Juljanowi Bartoszewiczowi fjun 
jor), oraz Paneńce 6 zbrodnię oszczerstwa. Oskar
żenie wnosiła prokuratura państwa z po yodu ar
tykułu „Gońca" zarzucającego dyrektorowi państw. 
Kursów nauczycielskich w Krakowie Dr Rowidowi 
uwłaczające jego czc Czyny. Rozprawa wczorajsza 
nic doszła do skutku z pc wodu choroby jednego 
z obwinionych. Prok. Dr Hubi zagrozdł Dr Swir- 
skiemu ze względu na trudność doręczenia mu we
zwania sądowego, aresztem prewencyjnym gdyby 
się nie jawił na przyszłej rozrrwie wyznaczonej na 
24 kwietnia br.

2 LA T A  W IĘ Z IE N IA  ZA KR i DZIEŻE.
Trybunał krak. sądu okręg, karnego rozpatrywał 

negdaj sprarwę Józefa Czernika z Dąbrowy Górni
czej, oskarżonego o zbrodnię kradzieży. Czernik do 
puścił się szeregu kra/Wzy bielimy i d r . - i *  > 
terji, narażając na poważne straty mieszkańców 
Szczakowej, Trzebini i okolicy. Trybunał Skazał go 
Hu 2 tata ciężkiego rięzieolu z óDostrzeniami. Prze
wodniczył sso. Dr Kaczmarski, wotowali sSo. Dr Li 
zak i Dr Wątor, karżał prok. Scttw.kopf. Czernik 
nie miał obrońcy.

sadnikami komunizmu" lub t.p. Niema t<%
jak etyka dziennikarska!

STRZYŻÓW. Kor. wł.). W  drugi,a dni u Purun#
odegrała w naszern miasteczku trupa amat or k r a 
Czudca sztukę Gordina „Di Szcbite'. Gra wypadu 
znakomicie, szczególnie odznaczyła lic pi lid a c k  
jako Esterka.

ZGON ZNANEGO BIBLJOGRAFA ŻYDOWSKUO* 
GO. Przed kilku iłniaroi u r  j*ł w ZuppotaCh jO< nyj
uczony hebrajski i bibljograf Janków ben Jodkowi 
w 09 roku żyda. Zmarły zakończył niedawna SO-to-n 
mowę dzieło bibjogradczne w języku hebrajsum pt*) 
,Ocar hasfarUn", nad którem pracował 43 UŁ. /feuO 
jego jest poważną stratą dla Żydowskiego ewiaia 
naukowego i dla literatury hebrajskiej, 7J i r l  był: 
teściem rabina warszawskiego pr„f. Dra SChu’ i «

Błp. SALOMON NISSENBAUM. W  Lubtinid. 
zmarł niedawno Salomon NussenLa-im, jeden . 06 ta* 
tnich przedstawicieli epoki hafckalj. Zmarły b il 
świetny mznawcą historji Żydów w Pobce, w Łae*  
góiności w Lublinie. Napisał szereg m ortografjł z to| 
dziedziny. ■ Był on założycieli m „Lufoliw Tcgłd-tr'^ 
który jednakowoż tylko przez kiótki n rt £■» 
Wał. NusSenbaum zmarł w nędzy. 
NIEDOPUSZCZENIE DO EGZAMINU BĘD2I0W! 

SKIEGO PROTOK. PIOTROWSKIEGO, śledztwa 
w sprawie Dra Piotrowskiego o fałszowania profan 
kołów i nakłiiiianie do fałszywych zeznań w pre>» 
Cesie Mykytyna i Steigera trwa nadal. Niedawna niu 
dopuśdł preZeS sądu apelacyjnego PiÓłiwWSł go do  
egzaminu sędziowskiego z powodu toczącego s*Q 
śledztwa. Mimo to jednak, gdy Związek sędz-ów i 
prokuratorów zwołał w i, c — jakby dla Je uonsŁrw-* 
cji — funkcję sekretarza powierzono DroWj Pio
trowskiemu. Na wiecu tym był też obecny preie# 
apelacji lwowskiej...

PIAST ROZPOCZYNA AGITACJĘ PRZED* 
WYBORCZĄ. Posłowie różnych stronnictw ludo-* 
wych stwierdzają, że daje się z„Uw«żyć Wzmoż„nd 
agitacja stronnictwa „Piast". Wszystkie WieCe c haU* 
wiOne są przez bojówki .piastowskie" orcz przea 
agitatorów, którzy usiłowali bądź rozbijać, bądź zry* 
wać wiece, lab też utrudniać proWadizenie obtud.

W  kuluarach aejmowych obiegają pogłoski, mają-* 
ce wszystkie cechy prawdapiodoihieóstWa, te stroni 
niotwo , Piasta" rzuciło w ostatnich OZusuch na Celd 
agitacyjne bardzo poważue sumy — opłacając sowi* 
Cie swoich agitatorów.

„MORD N A  TLE  RFLIGIJNEM*. Magistrat i ł ,  
Chmielnika prosi nas o umieszczenie następującego 
sprostowania: „W niedzielę dnia 7 lutego br. o go* 
dżinie 10% rano w magistracie miasta CŁn ieln.ku 
sekwestrator miejski Roman Kai (a nie Chaiiu Halljl 
wystrzałem z rewolweru położył trupem na miej* 
scu kancelistkę tegoż magistratu Brandlę Zolcberg.. 
Dochodzenie prowadzi sędzi u śledczy. ZabójCa po* 
zostaje na wolności. Mord nie miał zabarwienia re
ligijnego i nie może być mowy o interwencji robi* 
ob i chasydów W tej sp raw ien i

ZASĄDZONY Z A  ZGW AŁCENIE  
Wczoraj toczyła się w krak. tądzue okręg. korę. 

Dym rozprawa przeciw 23-lełniemu Józefowi Stopka 
rolnikowi z Niepołomic o&kaizonemu o  zbrodnię) 
zgwałcenia 19-letniej Jadwigi P. Łozpnwa byłe taj* 
ną. Trybunał zasądził Stopę na 8 mk ięcy ciężkie* 
go więzienia z obostrzeniami. 1 iZewodnćCzyt aft 
Droźdżikowski, wotowali sso. Dr Kaczmarski i .so. 
Dr Lizak, cokarżnł prok Schwakopf, poszkodowaną 
Zastępował adw Dr Woźniakowski, Stopę bronił 
ndw. Dr Grc-s.maDn.

NOW E MIASTO A R A B S K IE  W  PALK STYł 
NIE. Oficjalny organ egzekutywy a’ absko- 

palfestyitskiej „Felestm" donosi, tż Arabowie 
postanowili wybudować na południu miasta 
Jrrycho, 900 stóp niżej powierzchni morza, 
miasto pod nazwą* „Nowe-Jerycho". Fażdj 
przyszły mieszkaniec nowego miasta trabskis 
go otrzyma od jednego do trzech dunam zie
mi. Rząd palestyński przyrzekł zaopatrzya 
ndasto w wodę z sąsiednich jódel. |

PRZECIW KO POW IĄŻĄ NIU APEB Y FAJL8ZH 
R ZY  BANKNOTÓW FRANCUSKICH s kwest ja*) 
mi wyZnaniowrmi, o c*> starał aię pretnjtr w ^or
ski Bethlen, wystąpił ostatnia pootł Pakoc w parta- 
mefccie węgierskim. PoSc) f t  w  wikamł nu tu, tę 
pisma antysemickie rozpoczęły agitację autyżydow- 
ską. Podubao prymas Ciwnacfa mml oświadczyć U  
rozgłaszanie Sizegółow o fałszerstwach wętfais 
zldch przyczyni się do nowej uu. a « ) * » —
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OPTIMA
s** łk a  aRcyjni

As wyrobów czekoladowych i cukierniczy cli
w Krakowi*

donosi P. T. Publiczności, iż wyrabia 
i w tym roku

C Z E K O L A D Ę  i K A K A O
nęć -ws 

, pod dozorem Rabiuatu.

■13
Rokowania poliko-nesli! o knsji Moim aa n ie j  Urodzę

Wczoraj toczyły się w Krakowie w daiszym 
ciągu obrady komisji polsko-czeskiej w spra
wie konwencji turystycznej obu państw. Po 
wstępnej konferencji wtorkowej przeprowa
dzono wczoraj szczegółową dyskusję nad prze 
pisami tekstu konwencji turystycznej, która 
została podpisana w Pradze 30 maja 1925 r. 
Obiady dotyczyły szczególnie szerokości i za
sięgu pasa turystycznego, sposobu wydawa
nia legilymacyj granicznycłi, uprawnień towa

7-zystw turystycznych, ulg kolejowych itd. W  
toku rokowań osiągnięto zupełne uzgodrcenie 
stanowiska obu stron. Obrady toczą się w at. 
masterze pełnego porozumieniu i już prawdo
podobnie dzisiaj zostaną ukończone.

Uczestnicy delegacji czeskiej zwiedzali wczo 
raj zabytki Krakov\:t. a wieczotwnl podejmij* 
wani przyjęciom prze delegacją polsky w ho
telu francuskim. Dziś zwiedzą Czesi saliny 
wielickie.

KRONIKA
Kraków, 11 marca.

Prace Komisji Kodyfikacyjnej 
nad procedurą cywilną

Wczoraj rozpoczął obrady w Krakowie ko
mitet redakcyjny procedury cywilnej eolskiej 
Komisji Kodyfikacyjnej. W  skład komitetu 
wchodzą: prezes Komisji Kodyfikacyjnej re
ktor Fierich oraz prof. dr Gołąb i prof. Li- 
tauer z Warszawy. Komitet dyskutuje nad go 
lewym. projektem procedury cywilnej i rozwa 
ża uwagi krytyczne członków sekcji. Obrady 
Jrwać będą do końca bieżącego tygodnia.

Tanie kredyty - dla rolników
‘.Tak się dowiadujemy, ministerstwo rolnic

twa przyznało województwu krakowskiemu 
G50.000 zł. kredytu na jozdział pożyczek siew
nych na rok bieżący. Pożyczki będą udziela
ne powiatowym wydziałom, poczem pow. ko
mitety pomocy rolnej udzielą opinji o potrze
bie i sposobie rozdziału kredytów. I ermin 
zwrotu zaciągniętych pożyczek ustalono na li 
stepad br. Oprocentowanie wynosi 6 do 7 proc 
W stosunku rocznym. Kredytów udzieli Pań
stwowy Bank Rolny.

Na drugiem miejscu pod względem wysoko 
ści kredytów rządowych na zasiewy po wo 
lj$yv krak. znajduje się w:ojew. lwowskie (500 
tysięcy zł,), dalej idzie wojew. wileńskie (400 j 
tysięcy), i»omorskie i stanisławowskie (po 300 i 
tysięcy); nowogródzkie i kieleckie (po 200,000) 
białostockie, poleskie, łódzkie i tarnopolskie 
(po 100.000), oraz warszawskie 50,000 zł.

 « - » ---------

— POSIEDZENIE KOMITETU LO KAL
NEGO ORGANIZACJI SJON1STYCZNEJ od
będzie się dzisiaj we czwartek o godz. S-mej j 
W lokalu Stradom 15. Na porządku dziennym j 
sprawy bardzo ważne, obecność wszystkich 
członków konieczna. —

—  „KOMENDA MIASTA" W  KRAKOWIE. 
Z dniem 15 marca br. zostaje przemianowana 
Komenda Obozu Warownego Kraków na ,.Ko 
mendę Miasta w Krakowie".

— ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁ. Związek zawodo
wy urzędników prywatnych (fundusz zapomo 
gowy) Kraków, Sławkowska 6, udzielać bę
dzie bezrobotnym urzędnikom prywatnym za - . 
pomóg. W  tym celu należy wnosić podania 
umotywowane do zarządu związku najpóź
niej do 20 bm. Prawo korzystania z zapomóg 
m: ' tylko członkowie związku. Bliższych 
informacyj udziela sekretarjat związku co
dziennie wieczorem.

— BURZLIW A NOC. W  nocy z wtorku oa 
środę przeszła nad Krakowem wichura, która 
wyiżądziła liczne szkody w  ogrodach miej. 
skięh i plantacjach. Wicher pozrywał dachów 
ki z domów, przewracał płoty i parkany. Ra
nt. wicher nieco tfspokoil się, jednak przez ca
ły dzień było pochmurno i  zimno. Wedle prze 
powiedni ludowej, 40 dni po 10 marca ma 
mieć taką samą pogodę, co ten dzień. Zapo
wiedz bardzo niemiła.

— POPIS ŻYD. TOW GIMNASTYCZNEGO, któ
ry z powodów od Zarządu niezależnych został prze
sunięty z dzua 14 bm, nieodwołalnie- na niedzielę 21 
marCa br. odbędzie się w Sali teatru „Bagateli" 
o godz. 11 przedpołudniem. Częste próby, w których 
bierze udział około 250 ćwiczących, odbywają się 
przy akompunjanienoie pierwszorzędnej orkiestry, a

P. K. 0. m m  sprzedać swój M U  M ierzy i  W i ń
Ale esy znajdzie nabywcą!

Administracja gmachu PKO nosi się z za- ] 
ir.iarem sprzedaży, względnie wydzierżawić- | 
nia wielkiego budynku mieszkalnego w Kralu, | 
kowic na ul. Zyblikiewicza. Zarząd PKO j 
chciałby sprzedać ten gmach za sumę okolu i 
3 tniljonów złotych poważnej kooperatywie, 
lub instytucji publicznej. Podobno kapitał | 
włożony w budowę czynszowego gmachu 
PKO w Krakowie nie ren luje się, gdyż przy- 
— — m a* aniii w n — m u m m w —

nosi zaledwie 6 proc. rocznie i z tego też po
wodu zarząd PKO chętnie by dom ten sprze
dał. Zaznaczyć należy, że budynek ten mieści 
kilkadziesiąt mieszkań 5. I, 3 i 2 pokojowych 
■/. kuchnią, oraz oddzielne pokoje i przedpo
lu) janii i kuchniami gazów cmi. W  gmachu 
mieszkają poza urzędnikami PKO, także ur*g 
dnicy z innych urzędów.

wskazują na wysoki poziom popisu w bieżącym ro
ku. Jedną 7, ulrukiyj popisu będą ćwiczeniu pań na 
poręczach. Szybka przedsprzedaż biletów świadczy
0 szczogólnem Zainteresowaniu się publiczności kra 
kowskiej tegorocznym popisem. Pozostałe bilety są 
uo nabycia 11 firmy Wtirm i Herzog. Grodzka 12, 
oraz codziennie od 7 30—8.30 w lokalu ŻTG. Ska
wińska 2.

— DOM NOCLEGOWY. Na .ostutniem posiedze
niu komisji dla spraw domu noclegowego, będące
go własnością krakowskiej gminy żydowskiej zło
żył prezydent Dr Lundau sprawozdanie za miesiące 
styczeń i luty br. Ze sprawozdania okazuje się, że 
w zakładzie tym. pozostającym pod kierownictwem 
lekarza, nocowało w tym Czasie 6940 osób bez róż
nicy wyznania, w tern 800 dzieci. Nadto wykąpano
1 dezynfekowano w zakładzie 3100 osób Osoby bar
dzo biedne i dzieci są wolne od opłat W zakładzie 
wydaje się ncclegującym rano i wieczór herbatę. De 
ficyt pokrywa gmina wyznaniowa. Komisja po za
łatwieniu kilku spraw administracyjnych sprawozda
nie przyjęta do wiadomości.

— EWOLUCJA KOMUNIZMU W7 ROSJI. Pod 
tym tytułem wygłosi p. Konstanty Srokowski w Kol- 
legjum Wykładów Naukowych dwa wykłady w ciii. 
11 i 12 bm. o godz. 7 wiecz. Prelegent prziedstawi 
pierwotną id-ologję bolszewików i ich program po
lityczny, dalej omowi załamywanie się ideologji le
ninowskiej w zetknięciu jej z rzeczywistością, na
stępnie ewolucję od marksizmu do leninizmu i od 
leninizmu po przez zinowiewizm i troCkizm do sta
linizmu oraz stan obecny komunizmu i jego domnie
mana przyszłość.

—  DZIŚ ROZPOCZĘCIE R O ZPRAW Y ŁASIff- 
SKIEGO. Na rozpoczynającą się w dniu dzisiejszym 
sensacyjną rozprawę przeciw Józefowi Bilińskiemu 
i Mieczysławowi Basińskiemu o zbrodnię sprzefflie 
wierzenia, delegowany został przez Najwyższą Izbę 
Kontroli Państwa dyrektor departamentu Tadeusz 1 
Mierzyński w charakterze przedstawiciela Kontroli i  

Państwowej, względnie Skarbu Państwa jako stro- < 
ny interesowanej. Z ramienia okręgowej Izby Kon- j 
troili Państwa w Krakowie przydzielony Został do | 
pomocy dyrektorowi Mierzyńskiemu referent Dr A- i 
dam Gręplow&ki.

— SPĘD I CENY KONI NA  T ARGU W  KRAKO  
W IE  iprzy ul. Zabłocie w dniu 9 bm.: Spędzono ogó
łem 384 koni. PtaOono za sztukę za konie pojazdowe 
od 350—700 zł, pociągowe ciężkie od 350—000 7.1, j 
pociągowe lekkie od 80—250 zł, konie rzeźne od i 
20—100 zł. Ze spędzonych siprzedano: na rzeź miej- i 
sCową 25 sztuk. Popyt był słaby, tendencja jedna
kowa. I

—  AW ANTURNIK W YW O ŁUJE  ZBIEGOWI 
S’KO POD POCZTĄ. Wczoraj doprowadził poste
runkowy PP. na stację pogotowia ratunkowego Hen 
ryka Knapika, dorożkarza, który po pijanemu wy
prawiał na ulicy awantury. Knapik podczas szamo
tania się z policjantem skaleczony został bagnetem 
w lewą rękę. Po opatrzeniu rany przez lekarza, Kna 
pik wywoła! przed gmachem głównej poczty olbrzy
mią awanturę, która ściągnęła tłumy przechodniów. 
Ubezwładnionego Knapika odprowadzono do are
sztów policyjnych, poczem rozpędzono zbiegowisko.

— NOŻOWCY PRZY PRACY. Wczoraj wezwa
no pogotowie ratunkowe na ul. Berka Jośelo wlcza, 
gdzie 19-lełni Jan Kowalski został Ciężko poranio
ny w szyję przez nieznanego osobnika. Lekarz opa
trzył rannego i odwiózł do szpitala.

M B E B M A A E M M E E B E W n E E E A H * * |
— SPŁOSZENI W ŁAM YW ACZE. Wczoraj mię- 

d/.y godziną 4 —6 lano usiłowali nieznani sprawcy 
włamać się do restauracji Kunslleru przy ul. Kal- 
wuryjskiej 1. 90. jednak po rozpoczęciu wybijano* 
otworu w śt ■ r,:e Zostali przez kogoś spłoszeni i po
zostawiwszy na miejscu narzędzia zbiegli.

— KRADZIEŻ NA UL. DAJ W Ó R  Dnia 9 bm. 
skradziono Sdieiiidlli Ladenberger (ul. Dajwór 1, 8) 
ze zamkniętego mieszkania, do którego sprawcy do
stali się dobranym kluczem, resztki materjałów płó
ciennych wartości 400 złotych.

— „CICHY SPÓLNIK**. Hejko Mieczysław, wła
ściciel sklepu spożywczego przy ul. MadaliuSkiegO 
1 16 zgłosił do policja, że w  ostatnich dniach Okra
dziono mu w różnych porach dnia ze zamkniętej 
firmy do której sprawca (kratawał się dobranym 
kluczem, towary spożywcze, łącznej wartośai około 
tysiąc złotych.

— DRUGI TYDZIEŃ POZA DOMEM. Antoni 
Kubeś, aa®. w  Koso wicach powiat Kraków zgłosił; 
że dnia 27 lutego br wydalił się z domu jego syn 
Karol (Jat 14) uCZeń V. klasy szkoły powszechnej 
i doh chezas do domn nie ponńróóii.

— POŻAR DACHU. Wczoraj rano wezwano straż' 
(pożarną na ul. Topolową 1. 28, gdzie zapaliły się 
wiązania dachu krytego papą- Straż ogień ugasiła. 
Szkoda zYlaczna. Ogień powstał od iskier * komina 
podczas nocnej wichury.

KYX paznokci KYX I
Ostatni* panika na słaldzl* 

no«r*;orsXlał

Z powodu nagłej zniżki na giełdzie nowojorskiej, 
która spowodowała miljonowe straty miały miejsce 
niebywałe zajścia. Zdjęcie nasz przedstawia gmach 
nowojorskiej giełdy na znanej ułicy WaaJistreat, 

gdzie się odbyły te dtólow sc«Uy.
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Istnieje projekt połączenia ^/emecji z  lądem stałym. W  tym celu jest projektowana budo , . zosy z Ufo* 
stro do Wenecji. Zdjęcie nasze przedstawia piojektowany most kolejowy, któryby miał połączyć oU.

miejscowości. ,*'■

Sala Saska
iWstań z łoża troski odrzuć smutków piernat 
Raut trzynastego, urządza EKSTERNAT; 
Zażyjesz Zabaw tańca i szału,
Co ci wybije Iroski pomału.
Będzie tam Trina, Helcia i Janek,
Dużo awantur, huk niespodzianek.
Naprzcmian jasno, to znowu ciemno 
Jednem sto vcm bardzo p r z y j e ni r. o.

.Hałas i chaos, figi i fety,
„A rs" Foto będzie zdejmował kobiety. 346

ii ,s i—
K I x carem ć orzechami poleca fabryka: EH 

A. PiaseckS, S. A., Krak6w g

—  PRZEDŚWIT HASZACHAR, (Stradom 15). 
Dziś, We Czwartek 11 bm. odbędzie się plenarne ze
branie członków. Na porządku dziennym — prócz 
spraw bieżących — dyskusja na lemat „Nasz mie
sięcznik1' (uwagi na marginesie 4 zeszytu „cofim"). 
Zagai kol. Mgr. K-, Stein. Początek o godz. 8 wiecz.

--------- o * ---------
—  DANZING WIOSENNY urządza Czytelnia 

Towarzyska w sobotę linia 20 bm. w sali Towarzy
stwa Ted nicznego dla członków i wprowadzonych 
glości. 321

— —— o-o---------
—  KOMITET PA N  KUCHNI LUDOWEJ I HER

BACIARNI STÓW. , ,BEJT-LECHEM“ W  KRAKO  
IWIE, urząd a w  niedzielę 14 bm. o godz. 3 popoł. 
if pawilonie ,,Astorja“ przy ul. Dietlowskiej „Wiel
ki kiermasz d l. dzitc1 i młodzieży z urozmaiconym 
programem, a to korowód dizieci prowadzony przez 
frełuaiP.% recytacje p. Bdiiżanki artystki teatru Ba- 
i“  teJa, bajka ip. WeMnerowej, tańce rytmiczne, pro
wadzone przea pp. prof. Schónberga i T< opera. Wuel 
i  t loterja fantowa. Jazz-Band ŻKS. „Mukab i wie
le ■nryct niespodzianek. 305

—  SEKCJA’ ART. KOŁA MUZYKOLOGÓW  
1P.V.J. urządza II. Wieczór muzyczny dn. 11 bm. 
Kwe czwartek), o godz 7 mej, w sali refektarzowej 
®. ZtJtl. Ob sur jagiellońsk a 22 (wejśoie od pianą 
IW programie Francie, Grieg i Karłowicz.

— o-o-  --
/ »  N IE  CZEKAJCIEŻ 08TATNTEJ CHW ILI 

A odświeżeniem garderoby, firanek, portjer, dywa- 
nów nakryć etc. na święta Wielkanocne. .Tęcza", 
Kraków, Czarnowiejska 72. Ted. 1471. 330

—  0-0
—— W E  CZW ARTEK 11 bm. Zi vl0Tia 8, odnedziic 

i lę  dolna dyskusja na temat „ChaluCyzm, jego idea 
ta organizacja". Początek o godz. 8-mej.

% MODY.

Swaetry I iumpry
Sweałry i jumpry zapanowały wszechwładnie w 

obecnym sezonie.
1 Dawno już sweater przestał być strojem wyłącznie 
■portowym, obecnie został dostosowany do sukni 
Wizytowej i balowej.

Modne sukienki tworzą ze sweaterkiem lub jum- 
ftrem jedną Całość. Spódniczka j. t przyszyta do 
•weatra. a materjał jej zależny jest od przeznacze
nia sukni.

Codzienne sukienki mają sipódniczkfi z tegoż weł
nianego Co 1 sweater trykotu, są plisowane maszyną 
I mają na dole szlak haftu krzyżykowego, wykona
nego grubą, kolorową włóczką. Taki sam deseń 
przybiera wycięcie prZy kołnierzyku, kieszonki i 
■Bankiety.

Wizytowe sweatry robią się z crrpe de chiine‘u, 
CTepe georgette'y, albo m-ousseline de laine. Krój jest 
ten sam Co i codziennych, haftowane są jednak de
likatniej i wytworniej, złotemi, lub srebrzystemu 
nićmi, perełkami, barwnymi koraliłmml, albo cie
niutką pelą.

Balowe z gazy pokryte są bogatym haftem ze 
strasów, dlół spódniczek Często przybierany jest ko- 
lorowem futrem, przyczean spódniczki niie są pliso
wane, lecz mają modny obecnie c'oehe z boków.

Co do kolorów, to przeważają barwy pastelowe, 
bois de rose, lawendowy, lekko rdzawy. Bardzo mo 
d .e zaczynają być wszystkie odcienie szkarłatu od 
eajj iśniejszycb ao w czerwony ijolet wpadających.

•— Tym P. T. Prenumeratorom, którzy nie 
Odnowy bezzwłocznie prenumeraty, będziemy 
zmuszeni wstrzymać z dniem 12 bm. wysyłkę 
Maszego pisma.

REPERTUARY TEATRÓW  KRAKOWSKICH 
TEATR 1‘ IBJrj t IM. J. SŁOWAGKUttG

Czwartek: „Intryga i m losć".
Piątek: .Intryga i miłość".

TEATR ŻYDOWSKI UL. BOCHEŃSKA.
Czwartek: „Sierota Chcsda".

BAGATMLA 
Czwartek: „W ieczór recytatorski" Kazimiery Rych 

terówny.
Piątek: „Dajemy dolary" — rewja artystów war 

szawskich.
0P1KWTKA

Czwartek: „Dajemy trzy rewje".
Piątek: Teatr zamknięty.

ZE ŚWIATA.

■ j i jm ly  t a l iy t a t a ,  h to r  t i m n i ;  z l u i M  
ta łizeu t  m jiB B S iS

W  wiedeńskich pismach znajdujemy histo- 
rję fabrykanta Teodora K. Lewoldy, który rze 
komo pierwszy dowiedział się o aferze fałsze
rzy węgierskich i doniósł o tem budapeszteń
skiej policji. EaDryka.it ten Dawil a lutym 
1925 w Budapeszcie, zajęty sanacją swoich 
przedsiębiorstw, z których część znajdowała 
się na Węgrzeicn, część zas w  Czechosłowa
cji. Zamieszkał w hotelu „Hungarja" i w hali 
liotelu spotkał raz swego stałego znajomego 
byłego radcę łegacyjnego Eugeniusza Hajosa, 
który mu powiedział, że do spółki z pisarzem 
Robertem Kerecseni pisze historję kontrrewo
lucji, w  toku 1919. Hajos wsławił się swego 
czasu tem, że za czasów komuny napadł na 
węgierskie poselstwo we Wiedniu i zaotał slam 
tąd 140 miljonów złotych koron, które oddał 
w zupełności na cele kontrrewolucji, a obe
cnie znajduje się w bardzo opłakanych stosun 
kach majątkowych. Po kilku tygodniach zwie 
rzył mu się tensam Hajos Lewoldzi?, że w 
sytuacji jego nastąpił pomyślny zwrot, gdyż 
w  kołach węgierskiej arystokracji wyłoniła 
się grupa, która zamierza fałszować obce wa
luty. Chodzi tutaj, jak Hajos dalej twierdził, 
właściwie o dwie grupy, które ze sobą jedna
kowoż w  ścisłych pozostają stosunkach. Pier
wsza grupa zajmuje się fałszowaniem szłache 
tr,ej waluty tj. franków, dolarów, druga zaś 
giupa fałszowaniem waluty sąsiednich państw 
jak rumuńskich lei i jugosłowiańskich dyna- 
rów- Hajos objął kierownictwo drug'ej grupy, 
która chcąc od siebie oddalić podejrzenie, fał 
szowała również walutę węgierską, by potem 
w razie zdemaskowania przez zagraniczne 
władze móc złożyć całą winę na Czcchosłowa 
cję, rzekomo zainteresowaną w  szkodzeniu W ę 
grom. Prócz Hajosa pracował wr tej grupie 
także porucznik Camillo S:pos, który prosił 
nawet Lewołdę o moralną i materjałuą pomoc. 
Lewolda doniosł o tem policji budapeszteń
skiej, na czele której stał wówczas osławiony 
Nadossy, lecz policja nie troszczyła się zbytnio 
o jego doniesienie. Natomiast zaraz po jego 
doniesieniu włamano się do jego pokoju, za
brano wszystkie papiery, zapiski i notatki.

W  niejaki czas potem aresztowano go, a in
spirowana prasa LudapesAeńska ptZynlosła 
sensacyjne wiadomości „o  zdemaskowaniu 
międzynarodowego oszusta i inne tym podo
bne historję. Lewołdę odstawiono do Czechow 
Słowacji, gdzie również miał wielkie nieprzy
jemności. Rząd czeski również go a resztowAł 
i dopiero po wyjaśnieniu sytuacji wypuścił 
go na Wolność. Tanie to przygody miał pierw 
szy człowiek, który ośmielił się zdemaskować 
węgierskich fałszerzy waluty.

Z giełdy
Giełda kraaowSka i  10 bm., (w nawiasie kursy 

z 9 bin.): Zielenicw iki 9.l5 (9.15), Elektrownia Sier
sza 0.13 (0.13) Chodorów 4 (4), Chybie 3.10 (3):

Dcliir nieoficjalnie 7.85- 7.88. Bank Polski płaci) 
7.5S, a 7.61 za czeki.

C I « M a  t o i r U ż a S k t i
Cłałda warszawska «  dnia 10 k. aa. (FATk 

Walwtyi Ba leja . 476 Rolmadja 05'29, Leadya 17 01
Newy J»rk V58 Pa*yi 27 9?, :*iaga 22-5V Szwajcarja 
i (  j WiedeA 1: 7 23, Tłłeciy 

A k c ie :  tank kalap laki Krak** — Bask fTze- 
■ .stewy Lwów 9.13. Baak 7. w. Zar. re-at . i  U ,- 
uls 9 t9. vi, ild — CaPtlfki 7-4#, u iew esy #‘20 •-«- 

v. icrck 7 50 Zeglaga C »t  Polaka ufia-,6 44. f cWfSwf i  
6*16, ( ksiielew iż #  tarachew Ce 1 *7, Peeiak 6ee 

ielcaicwski - '75. Zyiad4«r 8 80 Ckaderdw 4 — 
r t p  a ry  p c ż s lw e w e :  »•/• -o i, czka kezw-tsyp 

i.a *’im , ŁM yełyazaa koawtrayjza tv,^etyczka de 
arowa w dcl. •:»•— . w Mctyek *74'54, pcaycaas kcis- 

twa 1Z«

fiłtM a » ł « 4 « M k a
U c ld c  s l a d c t a U  z  d a la  10 t .  aa. łPAT) 

L t u i z y .  Awstordaw 2*405 Bol(a4 1246, kerue lM C f 
krakacie 8218, Bmdayaat, 8829, t-cka-ecnt żb». c *ry  
taaia 15138, Kcycakag* 18S'<0, Lczdya 144 i, Masryt 
99 95 kedjcla* 2(42, Mewy Jerk 78» 5, r * ry i 2500 

t raga 2vS8. tcfja  5'\0 BitckkclZi 116,10 Wanacwa 
91 86 — 92 35, zoryck Iś6'3f7 delary j 17*56. 5cif.jawc
26.02 katgerakic 50**, daaak ic  wara. a aaaic
ckic 16845, aagieiaaic 5, jagealewiaukie 12>2, u r -  
wccki#- - ,  9225 laaaaAaki* 8*^
itS38, azwajcarakic kiazyadakie 6126 nccMd
10*84 węgierskie 8- 25, tarcękie 2**87 

A k c je , zieJwaicwdki t. ailcaja —' - ,  roa-e 1J2,
. u..„armaty 95* kiaścja *7., b.eiasa 18, Mank Mato

„tak i —— , J-aak Mig. —• lejęege — *,

C i t i a t a  u r y c h s k a

Z u ry c h , 10. 3 PAT. Paryż 19.02, Londyn 25.252, 
Nowy Jork. 5.19 i pół, ttelgju 23.60, WkiUły ŻO.iM 
Hi&zp&nja 73 14 HoOandija 208.30, Berliai 237, Wieóed 
73.20 Sztokholm 139.40, Oslo 111.90, Kopenhaga 
134.80, Sof ja 3.75, Prugu 13.38 i pół, Wartaawa 67 
i pół, Budapeszt 0.728, Ateny 742, Konstantynopol 
270, Bukareszt 220 i pół. Hetsingtors 13.10, uuenw- 
Arres 209 i pół.

f l t a M a  l a H a ł ^ ż U A

Londyn, 10. 3 PAT-. Radjo. Nowy Jork 4 80 1,8, 
Holandja 12.12 3/4, Francja 132.85 Belg ja 107 Wło
chy 121.10, Niemcy 20.41 i NÓł SZwajci^ja 25.24 I 
pół. Hiśizpanja 34.46, Danja 19.17 i pół, Szwecja 
18.12 3/4, Norwcgja 22.53 i pół, Helsingfors 190.67, 
Praga 164 1/8.

C l a ł d a  p a r y s k a

Paryż, 10. 3 P  AT. Radjo. Londyn 133, Nowy Jork 
27 35,' Relgja 124.25 Hii Bp mja 386, Wtochy 109-PG, 
Szwaj car ja 527, Holandja 1096, Norwegja 58928; 
Szwecja 734, Rnmuaj i 11.45,

4
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Nowy gabinet Briand* utworzony
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

PaTyż, 10. 3 (Zasl.) Briand utworzył nowy ga
binet. Tekę finasów objął Pereł, sprawy wewnętrz
ne Malvy, oświatę Lamoureux, sprawiedliwości La- 
yal, pozostałe leki bez zmiany. Jeszcze w dniu dzii 
liejszym Wyjeżdża Briand do Genewy.

Skład nowego gabfnetu
Paryż, 10. 3 PAT. Skład nowego gabinetu Brianda 

jett następujący: Briand prezydjuni i sprawy zagra
niczne, sprawy Wewnętrzne Malvy, sprawiedliwość 
Laral, finanse Raul Pereł, Painleve wojna, Jerzy 
L-eygDL.. marynarka, Daniel Vincent handle, Monzle 
roboty publiczne, L*moureux oświata, Durand rol
nictwo, Perier kolonje, Jourdain renty, Duraforu 
praCa.

Podsekietarjaty stanu zostaną obsadzone dziś rauo 
O godzinie 2-giej Briand przedstawił prezydentowi 
tzo«n.*rgue swoich współpracowników. Dekret rto- 
DaiłnCyjiiy zostanie urzędowo ogłoszony w dniu dzi- 

m, Briand uadje się do Genewy wieczorem, 
a najpóźniej jutro rano. Nowy rząd przedstawi się 
jlzbie prawdopodobnie 14 bm.

Połitycze oblicze gabinetu
Pary z, 10. 3 PAT. Z punktu widzenia polityczne

go  gabinet składa się z 10 postów i 3 senatorów,

w czem 6 radykałów socjal.. 2 republikanów soCjaU 
2 z lewicy rad., 3 republikanów lewicowych. 1 depu
towany nie natęży do żadnej grupy.

Dobre wrażenie w Genewie
Paryż. 1.0. 3 PAT. Koiiespoiitlonci gwiww-scy pism 

tulejszycli podają, że* wiadomość o utworzeni i przez 
Bii.inda nowego rządu przyjęta została w Genewie 
z zadowoleniem. Jednocześnie dzienniki Zauważają, 
że obrady genewskie stanęły w miejscu. Chodzi tyl
ko o to, aby nie dopuścić do wzmocnienia opozycji. 
„F igaro" twierdzi, że gra będzie długotrwała i d<>- 
n.aga się od Brianda użycia Całego swego wpływu 
Celem pokonania iritdności.

H t i i t  i n d !  gibiitfG (fu iu k iiio
(Telegram własny „Nowege Dziennika"!

Paryż*, 10 3. (Zast.) Dz|iś popołudniu od
było się pierwsze posiedzenie rady ministrów 
pod przewodnictwem Brianda. Na posiedzeniu 
tem zaaltwiono sprawę podsekretarjatów sta
nu. -----  -----

O godzinie 8.45 wieczorem Briand wyjechał 
do Genewy. —

Poważna sytuacja w Genewie
(Telefonem od naszego korespondenta)

‘Woraaawa, 10 3. (Ln ) W  kuluarach sejmu 
W yeh przedmiotem namiętnych dyskusyj i 
rozmów są wiadomości, jakie nadeszły do 
stolicy z Genewy. P. premjer Skrzyński rela
cjonuje, że sytuacja Polski na terenie gencw 
skim jest bardzo poważna i jak dotąd przed
stawia isę dość niepomyślnie. Mimo to p. pre
mjer nie traci nadzieji, że wkońcu dążenia 
Polski zostaną uwieńczone dodatnimi wyni
kami. --------

łjió\ypież wielkie wrażenie wywołał wywiad 
premjera Skrzyńskiego, udzielony przedstawi 
rk*lum prasy w Genewie. (W yw iad ten podali 
śmy weżoraj w telegramie z Genewy. —  Red)

W  wywiadzie tym p. Skrzyński oświadczył, 
żc gdyby żądania Polski nie zostały uwzglę
dnione, gabinet jego po powrocie jego do kra 
ju  zostałby obalony. Zaznaczyć należy, że je
szcze przed dwoma tygodniami dzienniki lon
dyńskie donosiły o tein, że losy gabinetu p. 
Skrzyńskiego są ściśle związane z rezultatem 
genewskich narad. —

M m i i  pisiifzttie » i i  n n is itii
(TrlefotaeM od Mungo korespondenta)

W arszawa, 10 3 (L n ) Jutro odbędzie się 
nadzwyczajne rady ministrów.

Napad bandy dywersyjnej na pociąg kresowy
Slwdmiu pasaicrów zabitych, 20 rannych.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 3. (Ln ) Do Stołpiec nadeszła 
wiadomość o napadzie na pociąg osobowy na 
szlaku Olsza-Lepel. Napadu dokonali dywer- 
sanci białoruscy, którzy rozluźnili szyny kole

jowe na przestrzeni kilku kilometrów. Siedmiu I 
pasażerów zabitych, 20 rannych, ambulans 
pocztowy doszczętnie zrabowany.

TANI MIESIĄC! Zletn, srebrne
i niklowe zegarki 
z łańcuszkami mę

skie i damskie „Omega®, „Doxa“ i „Tawan®. —  Z lO te  pierścionki, 
kolczyki, kolje brylant, szafir. —  Obrączki Ślubna. —  Zegary 
stojące, pendulowie, budziki. —  Srebrne papierośnice, torby, chińskie 
srebro, double, oraz rózne Okazja —  tanlO poleca Magaz. zegar.-jubiłerski

Leon GrUII, Kraków, Starowiślna L. 29.
Wykonuję pierwszorzędne reparacje. Kupuje stara złote, srebro, zegarki, brylanty, perły itp.

ŚLIWOWICE
PASCHALNA

wg. obok wyszczegól. certyfikatu, wyso
koprocentową (70— 80 proc.) w beczkach, 
jakoteż w butelkach, różnych wielkości 

poleca z gorzelni:

SALOMON 1ANDELBAUM
K r .M w P o .g 6 r , .  • óssI.Ark* 4. Tal.2115

I n*;
yir: ’:;in  “ trp:n ncc
ntfnnn p—nytr. jm n ęe : piOTruse ,•»*??
n ( s r 1? rw o  y*cn /p’ j*i:(t*iB*}jc,r'z mrren 
"s  nbitc f ’5 nn:rn: not -itrcn por";
rcic -iy. nn^mc “ isbcn śy netpnś hdp 'trs r.v, 
:n; i;ee rr,jiB*V [■'‘jis1’ p-nntsrt je pnnen c:

.piepei vvr. D*.tr i<;s rysn rpen 
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rsrr K ro y  m e  r r a n s  ‘^ n :  ~dv 
n iy 1? t r c  m v r  w e
m m yr u*: w ;  j m r  *onr ^  'sme

S B T C  £ ‘" S  C ^Ł łC

Faistn s t e p  u  N b
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Rzym, 9 3. (D ) Poseł czeski w Rzymie do
niósł, że Benesz złoży rządowi włoskiemu wi
zytę po zakończeniu sesji Ligi narodów w Ge 
nowie. Za a7 m podniósł poseł czeski, ż c  Cze
chosłowacja jesl za wyborem Polski do Rady 
Ligi, jak również wszystkie państwa sukcesyj 
nt* oppicrają gor co ptyś h ę  Polski w sprawie 
przyjęcia do RaciV Ligi.

M d l i i  ł l l i i i i j ń  17 9i |9
Genewa. 9 3 I T. Przedstawiciel francu

ski Paul Roncour oyaz angielski wiceltr. Cecil 
doszli w czasie prywatnej rozmowy do poro
zumienia < o do terminu zwołania komisji przy 
golowa wczej komisję rozbrojeniową, ustalar 
jąc tern termin na 17 ma ja. Obaj delegaci za
proponowali tymczasem ten termin swoioł 
koleg. in w* Radzie. Dż;ś jednak można być 
już pewnym, że postnm wi się w Radzie ten 
termin, jak również Genewę, jako miejsce, w 
którem odbędzie się zebranie wzmiankowanej 
komisji. ■■ .

Groźna sytuacja w Damaszku
(Telefonem od naszego korespondenta) •

Wiedeń, 9. 3 (D ) Z Damaszku donoszą, że przed
stawiciele obcych państw doradzili członkom poszczę 
gólnych kolonij europejskich aby natychmiast opu
ścili Damaszek ze W zględu  na nadzwyczaj groźną 
sytuację w Zw iązku Z pow stan iem  Urazów. i -«tT7 f

Piu*yż, 9. 3 P A T  Dzienniki donoszą * Bejrutbtt, 
iż w starciu w okolicy Djar po stronie powstańców 
byto 156 zabitych i 103 rannych. Sułtan Attrache 
został podobno ranny .odłamkiem pocisku. _

Nowy pierwiastek
(Telefon« m od ker*»y— d— ta )

Wiedeń, 9. 3 (D) Z N. Jorku donoszą: Dr Hop. 
kins na uniwersytecie w lDlinois doniósł o odkryciu 
nowego pierwiastka, który w tabeli Mejndełejewa 
znay jest pod ciężarem atomowym 61. Odkrycie piec 
wiastka udało się po długoletnich trudach przy po- 
moC.y promieni radjowych. W  ten sposób udało si<5 
W Ciągu niedługiego Czasu odkryć trtZy pierwiastki 
mianowicie: renjum, nuzurjum, a obetaiie pierwia
stek odkryty w Ameryce. Pozostał tylko do odkry
cia jeszcze jeden pierwiastek w pierwszym szeregu 
periodycznego systemu Mendełejewa mianowicie 0 1  

Ciężarze atomowym 87. * .. . .. .. .

Włochy uzbrojono
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Rzym, 10. 3 (D ) Po krótkiej dyskusji senat przy
jął nowelę wojskową. W  dyskusji zabrał glos Mus- 
solini, który zakończy] mowę słowami: CzaSy są nie 
pewne, musimy być uzbrojeni i gotowi.

W  ciągu dyskusji wskazał gen. Cadorna na sło
wa Fryderyka II :  Polityka zagraniczna bez armjl, 
lo koncert bez instrumentów.

Kronika talograficzaa
— (Ln) W  połowie lego miesiąca odbędzie się 

we Lwowie konferencja polsko rumuńska celem ure 
gulowania komunikacji między Polską a Rumunją 
drogą kolejową i kolejowo morską.

— (*D) B. Kanclerz Seipol udaje się do St. Zj, 
dla wygołszeniia tam szeregu odczytów.

— Przed kilku dniami wybuchł na zamku E l l l -  
scliau k tó r y  je.sl w łasnośc ią  ro d z in y  l i r  Taaffcgo 
pożar ,  kld r o g o  ofiarą padła Celina bibljoleka, poinię 
dzy iuiK-mi spalił się jed y n y  u r z ę d o w y  prolokuł O 
I r a g ed j i  w Mayerling.

—  W C zora j  spadł w  w ie lu  ok o l ica ch  W ł o c l l  o b f i 
ty śn ieg .

— Doniesienia prasy  lo n d y ń s k ie j  ja k ob y  Britianu 
ustąjMł. są d e m e n lo w a i i e  B ra t ian u  u rz ęd u je  nadel. 
jes l  On jed n a k ż e  c i ę ż k o  c h o r y

W  DREZ\IE postanowiła rada miejska nazwać 
jedną z ulic uliCu /ajiienhola by w ten sposób u- 
czcić pamięć słynnego twórcy Esperanta, 
ii i miT i mmmsm m aaesm m ssam im m m i

REPERTU AR K IN  KRAKOW SKICH
UCIECHA: .Przed b i tw ą " .
W AN D A: „ Ż y w y  n ieboszC zk "  z Sil a r  He Chaplinem 
NOWOŚCI: , G d y  się m i ło ś ć  k o ń c z y "  i .^ŻoncCzka 

na u r lo p ie " .
REDUTA: ..Więzień z celi Nr. 7".
SZTUKA: Św iat  z a g in io n y " .
PROMIEŃ: ..Dzwonnik i  Notre DatB**V
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C o d ^ ied  n ajchętn iej je d z ą
Budynie Oetfceral

Są .nsczne, na,f*wycr»j pożywne I bardzo trale. Żądać w rozmaitych rodzalach: 
fladyńczekoładowy wytworny t,0alafaj  •  -udyi na *|h i b  fcw.anda* 
sst •  Budyń z  makronami •  Legnmfaa c 1 oudowa z głekancml migdł. 
•ami »  Czerwona kaszka „Ambrozja" l t < L  *

Do nabycia we wszystkich sklepach, zawsze w oiyefnalnem opakowania (niłdy h łnoi 
zeznakremochronnym„OatRora J a a a a ą n . 1̂ .  Równocześnie nalefyzażadag 
bezpłatnej kstążklzprzepisamiOcike w razie iy c za  >ania pnzeryłi jąbezptałniea

Or. (k Oatkaą OflM k

Zastępca: Adolf Mćrisch, Kraków, ul. Dietlowska L. 51. —  T*!. 3036.

MM oeloszema
na raty najtaniej, obałn- 
ga solidna. Patzenbaum, 

Dletloweka 81

HonDio 8«< lerobę iuV .'<u|, a±y- 
nUPUj ę wanq. — Zaw iadom itale 
pocttówką lub ustnie. Sefamaus, 
Kraków, Szeroka 22

3nnlrnifl •łoneeine, frontowe, 
IlUlUjkS II. p „  k en fort. bHsko 

„Bagateli zaraz de wynajęcia. 
'W iadoaiość x grzeczności Sehwm 
roth, W ielopole 13

Spólnika
z kapitałem 2010 dolarów 
do piowadze^ a rontow- 
" ą  lnterera, porno kuje 
fachowiec. Zgło iśpnń pnd 
„Egzystencja* do Ad. N. Dz.

MlwiiiKi
poleca

Berta EISENBERG
biuro pośrednictwa pracy
I H r a l u .  u l. 3 - b b  M a ja  L 11.

Telefon 1600.

?/ je d y n ie  n a jle p s z y m  a fo s z jzL e m  
;a ,  n a d a je  ó ie u ź n ie  ś n ie ż n a  b ia ło ś ć . 

 z ą d z a  c z a s  p ś a c ę  i  p i e n i ą d z e .

«JLM.WEM)tóCH M e . 1 A .T Im W
DO NABYCIA WJZ£DZIE

TOW ARY PERFUMERYJNE
oraz wuelkte przybory fryzjerskie 

poleca po  eonach konkurencyjnych

l. W ettstwin, M in ,  l i  lilta 4.

Znana i lnbiana w szerokich sferach żyd., ściśle rytnaina

Kuchnia domowa
Izr. S c h E f f m a n a ,  Grodzka 71
wydaje obiady z i  dań po ł ł  S.a20 , w abon. po >1 2. 

Obiad z 4 dań w abonamencie a l 1*6v.
O liczne odwiedziny uprasza Iz r a e l  ScI IK m an .

eraz kąpiel rytualne (Ml OWA}
Krakowie, ul. św. Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfortem ureąa 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne.

Osfir&eienie.
■TY zwiiązku z '■głoszeniem peWUngu p. Benjamin* 

Siora, agenta sprzedażnego winnic Rotszylda, na 
Skandynawię, oświadczam niniejszem, że z Palesty
ny sprowadziłem dotychczas wyłącznie Wina 
K ARM EL od f irm y : Sooiete Cooperative Ylgnerou- 
ne dex Grandcs Caves Riiszon- le- Zioń. —  Wina 
le Karmel złożone są w mym wolnym składzie, znaj. 
dującym się pod urzędową kontrolą i odbywa się 
napełni inic pod stałym nadzorem  tutejszego Rabi. 
nutu. —  Beczki Karmel są Zapieczętowane przez 
Rabinat w  Riszon Lezion. — Do każdej posyłka 
dołączam hechszery rabina Józefa lialtVy w Ri» 
Szon L e iio n , rabina Sonnenfelda w Jerozolimie, 
naczelnego rabinatu W Palestynie, jakoteż ateSla tu
tejszego Rabinatu okręgowego. — Baczność na mój 
znak ochronny: „Zloty Jeleń“  na etykiecie kapslu, 
korku i pieczęci lakowej. — Za prawdziwość wina 
Karmel ręczę tylko w tern opakowaniu.

Z obecnie powstałą -półką warszawską pod przy
braną nazwą: Karmel, która z f irn v  ,.Kaimat“
w Palestynie n-emu nic Wspólnego, nie pozostaje 
w żadnym stosunku i stanowczo odmówiłem p. Sto
rowi prowadzenia win flaszkowych, napełnianych 
przez tęże Spółkę \v Warszawie.

Niniejszem wzywam p. B. Slora o cofnięce swego 
oszczerczego ogłoszenia do dni 14, po tym terminie 
wystąpię przeciw niemu w drodze sądowo- karnej. 
Dla oceny prawdomówności p. Slora działającego 
bez porozumienia z generalną dyroKCją winnic w Hi* 
szon Lezion, prz\ pomfcom anonse podobnej treści 
w zeszłorocznym sezonie przedświątecznym, prze. 
oiw winom firmy Friedman w Petach Tikwie p rz «i 
nabyciem tychże win przez warszawską spółkę.

Firma prof. HENRYK BLOCH — Import win 
DROHOBYCZ. Dom założony 1897. Bezpośredni im
port win KARMEL. Telefon Nr. 104. :

MOJŻESZA RATHA  
SAMOUCZEK POLSKO-HEBRAJSKt

„SFATH AMENU -  » T , S r
Pierwsza praktyczna metoda nauki jeżyka hebrajskiego w słowie i plintLe dla szkół I samouków 

wraz z kluczem i słownikiem. —  Wstęp do literatury.
Jest to jedyny podręcznik z językiem wykładowym polskim (wyszedł też w  języku niemieckim, angielskim, 
węgierskim, rumuńskim, kroackim i żydowskim) zapornocą, którego można się nauczyć języka hebrajskiego

w krótkim czasie i bez nauczyciela.
Podręcznik „Sfath Amenu" ukazał się w 4 względnie 6 wydaniach w siedmiu językach europei»kich i jest 

rozpowszechniony w całej Europie i Ameryce w przeszło 120 tysiącach egzemplarzy.
Podręcznik „Sfath Amcna* został uznany przez całą prasę tak codzienną jak i fachową, piórem sławnyt h 
profesorów uniwersytetu, rabinów, pedagogów hebrajskich i nauczycieli religji jako najlepszy ze i ^zystLioh

dla młodzieży szkół średnich, dorosłych i samouków.
Podręcznik „Sfath Amenu* jest estetycznie drukowany i kosztuje w oprawie tylko dolarów 0*70.

Księgarze, szkoły, nauczyciele i organizacje otrzymują znaczny rabat 
Do nabycia we wszystkich księgarniach lub wprost u: N. Rath Verlag, Wión II., TaborStT. 990.

ktoi naczelny Dr. W . Berkelhammer. —  tea. odpow. Zygfryd Moses. Nowa n »MŁn mia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7


